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(L ist sułtana do królowej W ik to rji z powodu 

°kkupaeji Bośnii - Odi-sobnienie A ustrji w spo- 
ra® * P o rtą . — Postępow anie Anglików na Cyprze 
a Austrjaków w Bośnii. —  W ierci o zachw ianiu 
f®*ycji A ndrassego. —  Osądzenie jego polityki w 

Kolońnkitj.)
. Sułtan udał się wprost do królowej angiel- 
“ j- i uprasz ł ją o pośrednictwo w sprawie 

,SjS*;|W, i o wyujoteuie na dworze wiedeńskim, a- 
^  wathsyuijA siV od okkWpaeji, a mianowicie .-  

'rkup-fciji me posuwano dalej niż po Bauia- 
j*6< dupokąd n.e przyjdzie umowa między Tur 
ąw i  Austrją do skutku, i Porta będzie w sta- 
® Uspokoić uzbrojoną ludność. Tej wiadomości 

g j^^rw ej zaprzeczyły pólurzędowe orgaui au- 
1 ' ^ ’e ' dzisiaj jednak potwierdź ją te-

Deumche Ztg. donosi, że padające w Bośnii 
strzały już się rozgłośnie odbijają w kołach bar
dzo wysokich zwiastowaniem upadku Andrasse
go. „Pozycja Andrassego jest poniekąd już za- 
chwiaua, choć to się jeszcze widomie nie obja
wia. Tern hardziej zaś szerzą się przeciw An- 
drassemu następujące zarzu ty : Andrassy jest 
odpowiedzialnym za spóźnioną, tyle krwi i pie
niędzy pochłaniającą okkupację, Można ją było 
poprzód kilkakroć przeprowadzić bez dobycia o- 
ręża z pochwy, ate Andrassy osobiście obstawał 
u cesarza za odkładanie n, zaręczając, że okku- 
pacja przez to nie stanie się trudniejszą. W  
czem się jednak omylił, jako t.eż co do osposo 
bieuia rządów serbskiego i czarnogórskiego oka
zał się źle informowanym. Dalej, wracając z 
Berlina, z całą pewnością zapowiadał pokojową

ustąpieniu wojsk tureckich powstanie luau wy litycznego i jego narodowości szczególnie va-
buchnie, o tem wiedziano tak dobrze we Wie 
dniu jait w Stambule. Jeżeli %ięc ma kto być 
tu odpowiedzialnym, to nie Porta, ale Andrassy; 
bo nie Porta ze swo:m wykładem bośniackich 
stypulacyj aak ta tu  berlińskiego, ale Andrassy 
ze swoim wykładem sam jeden stM pośród wszyst
kich mężów stanu Europy.

„Ale co wię yj, Andrassy u ożył sobie odrę
bne prawo narodów — polegając Jp między innemi 
na tej zasadzie, że kto nie p o p a la  sobie spo
kojnie wyrządzić krzywdy, a n a |to  krzywdzicie

l i  jeszcze niie pomaga, karygc-duym się staje. 
Na krv. i, lekkomyślnie przelaną przy okkupowa- 
niu Bośnii i Hercegowiny, będzi e Andrassy uza
sadniał jasne i niewątpliwe prawo. do krajńw 
tureclich. (Zapowiedź ta  kores^ond nta juif się

. . aiłc, i i  gabinet angielski, trzymając się trak 
* 1 l>er!;6s ’.iego. odmówił prośbie su łtan i Od 

^mowa t i  jednak musi być wr.ruut.ow*. Z innych 
"owu.oj ź;óde) donoszą, ze gabinet londyński nie 
P®c iwala p:)sfępowania Austiji. z iowodii, iż bez 
P^Piedniej umowy z Tur ją, i nie czekając ^a-

8 ra’n v îe leńskiero Brn a ko'espondeucyjnego

uoiowę z Portą — otóż ta  jniiowa dotychczas spełniła; tak już wywodzą wiedeńiki i peszteń 
nie przyszła do skutku — niema też żadnej skie organa Andrassego; p. r. O. N.) Zachodzi 
wcale nadziei, aby jeszcze nastąpiła Uznają tu  tylko ten mały haczek, że inne waiństwa, t. j. 
przeto, że Aumassy nie dorósł swemu zadaniu,-— j Moskwa, Serbia i Czarnogóra, praw'dłową wojnę 
a więc natur Jua kiusekweucja: trzeba go za-[toczyły dla uzasadnienia praw do posiadłości 
stąpić kim ir.nytn. 1 Porty, podczas gdy Andrassy dopiero w następ-

„Los Andrassego zależy id dwóch rzeczy: slwie wywohjje wrojnę; tudzież jego przeci-
od dalszego przebiegu okkupacji wraz z > okowa-jwnikiera nie jest jakieś państwo obce, ale rdzeń 
niami z Portą, tudzież od wyr iku wyborów do; tego samego lud i, który niby tu miał tęs knić za 
sejmu we Węgrzech. Co do wyboj ów, Andrassy; pułhauo austrjackiemi jako swymi zbawcami, 
wcale nie okazał bystrego wzroku — przrpo-j „Ale jeszcze więcej jak wobec Turcji nasiai 
wiadał bowiem sukcesa, które się nie ziściły, j Andra ssy wiatrów wobec delegacyj austro-wę-

TT_..V. ~  ^

opie-

żuych kwestjach w ten sposób decydować bę
dzie, że mniejszość obowiązaną będzie trzymać 
się uchwały większości.”

Z tego aktu wcale nie widać jeszcze, czy 
staroczesi sejm pragski a staroczesi i młodo- 
czesi Radę państwa obeszlą. Wróciła tylko je
dność w obozie czeskim pod względem kwestyj 
prawno-politycznych i narodowych — pozosta
wioną zaś jest zupełua swoboda co do kwestyj 
społecznych i wyznaniowych.

Korespondencje „Graz. Nar

sobis zgotował i truduości i spowodjwała utrudni i jego*'i Tiszy pozycję we Węgrzech.
0z w krwi. | Jeżeli okkupacj# nie będzie vymj ;ał» zbyt(wiel-

. ^y ogóle w spo-ze dyplomatycznym między!kich nowych ofiar abi też formalnej wejuy nie 
T ^ trją  a Portą oie zdaje się, aby gaoinet wie j wywoła, to obłok nad głową Andrassegi się róż
ańsk i miał po sobie inne mocarstwa, które poi -vionie; inaczej zaś dadzą mu następcę."
*j|®*ly trak t" t bfci nński, a im więcej krwi pio W tym względzie godną jest o agi kore
"Jtiie  w Bośnii i Hercegowinie, i walka stanie spoudencja wiedeńska jeszcze z d. 5. b. m. w 
°lę z>"jgtszą tern stosunek ten będzie draż i >?- i Kólnischs Ztg : „Kto wiatry sieje, burzę zbierać 
***. i może do dalszych jeszcze zawikłań dopro | będzie — powiada pismo św., a hr. Andrassy 

5lć. A wszystko to wyjść musi na korzyść cyle nasiał wiatrów co do Bośnii, że jeżeli choć 
K która tem samem tem silniej usadoi* ć -^ęściowo posiew zejdzie, to burza nietylko kilka 

"Ml .będzie mogła na Bałkanach. Najwięcej szkody-tysięcy dzielnych żołnierzy, ale nawet kawał 
Austrji przyno-iić snrowe ukarania miejsce obecnej konstytucji austro-węgierskiej a może i 

Jbśoi, które okkupacji opór stawią. Opinia pu amego Andrassego z ministerstwa zmiecie. Jego
“llOŁtia W E u  mm P hA/ł t̂A r .w r a f t i ł a  w t e d v  CO- tn wina nip n r 7 .v s x ła  d o  skutku k o n w p n o i a

JJjk na wyspie Cyprze. Cytadeli w Famaguście 
S® ®hce jakiś dowódzca porucznik oddać Anglii. 

* tylko garstkę ludzi Wolseley mógł natych- 
jart bardzo łatwo żając tę cytadelę, a nie uczy* 

tego. Zakazał szturmu na cytadelę i tentuje 
^ Ig le  w dobry sposób jej poddania, chociaż dotąd 
. . z . skutku A gdy w Nikozji mieszkańcy tam- 
. Jsi nie chcieli i za pieniądze dać kwater dla 
t e r a ł a  Wolseleya i jego sztaba, to Wolseley 

miastem kazał dla siebie i sztabu rozbić n%- 
mioty, Łby tylko nie drażnić lndrcści miejsco- 
wej, i z góry nje preokupować je prze ;iw no- 
wym rządom angielskim. .
, Jakże wobe" tego postępowania fatalnie 
wzmi w raporcie W Wiener Abendpont ustęp z 
t (aglaju, żałający, iż nie można było ukarać 

htigen) ludności tamtejszej, z powodu, iż opu- 
miasto i doszIk z kobietami i dziećmi w 

la*y i góry!
Gdzie ludność całego miasta opuszcza swe 

?°my, tam nie spodziewać się szybkiego uspoko 
b ta, tam walka bedz s bardzo zacięta i długo* 

a rozwinie się nienawiść, która wiek
przetrwa.

na Wschodzie., ale i oszczędziłaby bójek poczci
wych żołnierzy ze sfanatyzowanymi muzułmana
mi. Ze do tych bójek przyjdzie, o tem oddawna 
wiedziało we Wiedniu wszystko, co miało jakie
kolwiek stosunki z południową Nową Austrją, 
wiedział i Andrassy; pytacie więc, dlaczego on 
te setki c*y tysiące ludzi, które padną przy na 
byciu Bośnii i Hercegowiny, raczej poświęcić 
ibciał niż ocalić. Odpowiedź łatwa: oto trak ta t 

berliński porucza Austrji tylko tymczasowe ob
sadzenie i administrację tych ziem , — ale nie 
już faktyczne posiadanie ic h , zwierzchnictwo. 
Turcja przeto, jeżeli miała zawrzeć z A?1 
strją konwencję, której zawarcie wyraźnie z a 
strzegła sobie w traktacie berlińskim, nie mogła 
otstąp ić od jawnego uznania zwierzchnictwa Por
ty. To się nie podobało Andrassemu; zachciało 
się mu jednym zamachem wejść w zupełne owych 
ziem tureckich posiadanie, więc też wręcz od
rzucił zamierzoną ze strony Tnrcji umowę. Tur
cji po tem już nic nie pozostawało, jak tylko 
wojska swoje z Bośnii i Hercegowiny wycofać, 
zamiast, coby w razie zawarcia umowy było n a 
stąpiło, pozostawić je w pojedynczych miejsco
wo: iach aż do nadejścia Austrjaków. A że po

A w jnn i, willa papieska, 5, sierpni-
W £.1 Wyjechawszy z Rzymu do morskkHi 

kąpiel-’, mr . mogłem wam przez dni kilka prze
syłać zwy_j.ego sprawozdania z powoda karacji 
i różnych ,łączonych z nią zajęć. Dziś uwol
niwszy się aieoo od takowych, wracam do mego 
zwykłegi listowania z wami; ale dzisiejsze moje 
sprawozdanie wiiaenem począć od nader smutnej 
dla nas wiadomości, przez telegraf już wam zre
sztą pGdanej, o śmierci kardynała Aleksandra 
Fianchiego, sekretarza stanu Jego Swiątobliwi- 
ści Leona XIII. Ksiądz Frańchi zgasł raptownie 
w młodym jeszcze jak  na kardynała wieku, bo 
w pięćdziesiątym dziewiątym roku żywota swego, 
w całej ezerstwości silnego temperamentu, w ca- 

- - „  milionowego, łąj pełni i blasku umysłowych sił i wyjątkowych
mimo że zależnem je uczyniono od warunku, \ :%łkkem zdolności. Zgon ten był doprawdy podo- 
aby pieniędzy tych aie użyt( na zabór uoszari bny d£» uderzenia pioruna, bo sekretarz stanu z 
ture kiego — nie nastraszą się wskazaniem przes wy iąthiem świeżego, ale niewielkiego cierpienia 
Andrasseg ua mandat traktatU'berlińskiepo, a le ! boleści żołądkowych, przybierających pozói ehro- 
owszem zażądają, aby usprawiedliwił swoją dr i ■ j niczny, wybornego zawsze uży wał zdrowia, zbn- 
wną politykę powodem gruntowniąjszym od trak-jdow any był atletycznie, i wszystkich rymował 
tatu  berliiskiego / ' j wspaniałą swoją postawą i rzadką urodą, tak  iż

„Opozycję węgierską od d,"óch lat iekce-j niepodobna było nań spojrzeć po raz pierwszy 
ważą sobie we Wiedniu, i mają rację; ale i od:bez zawołania: Jak i to prześliczny mężczyzna 1 
swoich ziomków w delegacjach ndrassy nie je- Na kilka dni przed śmiercią, zaprzeszłej nie- 
dno usłyszy, co mu będzie bardzo niemiłem i na]dzieli, wyświęcał w kościele .„Santa Maria ii 
co trudno aby odpowiedź, znalązŁ Ale i w * 
całej ludności Austro-Węgier wypadki, bez któ
rych nie dójdzie się do Śerajewa, żywą obu Izą 
drażliwość, ludność bowiem wic doskonale, że 
całego tego nieszczęścia było niożna uniknąć, 
byle kierownik spraw zagranicznych mniej był 
zarozumiałym i ambitnym a w i3 0  rozsądnym. 4

Zarazem telegrafuje wspomni* by korespon
dent Gazety Kol. pod d. 7. b. m'i że zaraz na 
pierwsze propozycje Karatheoaorego i Mehemcta 
Alego Andrassy dał odpowiedź odn wną i do
tychczas żadnej nie wniósł końtr-propozycji.

Wspólna manifestacja s te i^ ę c h ó w  i mło- 
docze shów, o której wczoraj napomknęliśmy, 
brzmi dosłownie:

„Czasy są poważne, i gólnem jes życze
niem lada naszego, aby w narodzie n&nowo za
panowały zgoda i pokój; wobec tego mężowie za
ufania wszystkich posłów, którzy przy ostatnich 
wyborach do sejmu powołani zostali do repre
zentowania politycznych ludu naszego interesów, 
zawarli — celem uniknienia nadal sporów mie
dzy stronnii t  rami, szczególnie przy wyborach- - 
umowę, że jedno stronnictwo przeciw drugiemu 
nie będzie stawiało kandydatów, a owszem po- 
tawionego kandydata narodowego wszyscy je

dnomyślnie popierać będą.
„Zarazem ułożono, że wszyscy posłowie kró- 

lejtwa Czech, prawo polityczne korony Czech, 
autonomię tegoż królestwa i równouprawnienie 
narodowe orędujący, na przyszłość — celem 
wspólnego obradowania nad wszvstkiemi, dla na
rodu naszego ważnemi sprawami, wejdą do wspól
nego klubu prawno-politycznego, ntóry we wszy
stkich, dla narodu czeskiego, dla jego prawa po-

lń
Campitelli" nowego arcybiskupa neapolit&ńskie* 
go, prekonizowanego na konsystor^u z 15 lipca, 
Ojca Sanfelice z książąt Aquavell&, żakonu be 
aćdyktynów z góry Kassynu, Neapo” ;ańczyka Po 
wyświęceniu obyczajem rzymskim nastąpiło rin- 
fresco czyli śniadanie, składające się nie ze zdro
wych potraw, ale z samych lodów, zimnych na
pojów i słodyczy. Kardynał, na czczo będący po 
odprawieniu samy, i bardzo spragniony, spożył 
dwie czy trzy porcje lodów ananasowych

Mówią, że w codziennych przechadzkom &»d 
Tybrem zaczerpnął był zabójczy zaród zgniłej 
gorączki rzymskiej, i  że lody Oaród- ten rozwinę
ły. Zwykle owe gorączb1 objawiają się d ^ J O 1- 
zoraini innych całkiem cborob. Wróciwszy17 do 
mu ks Franchi dostał niezmiernie silrych, gw ał
townych wymiotów, , Dołączonych z biegunką i 
straszliwemi boleściami wbiętrdnofeci. Wezwani 
lekarze jego nadworni, pp Yalentini i Scalzi 
mniemali, że to symptomata cholery, i przepisali 
stosowne lekarstwa. O chininie, będącej jedy
nym środkiem wstrzymania tej gorączki, która 
z% trzecim, paroksyzmem zabija, pomyślano zbyt 
późao. Cnory żaduego już lekarstwa zatrzymać 
w sobie nie mógł dla nieastających wymiotów; 
musiano tedy użyć enemy z chininy; i to nie 
wiele pomogłe We czwartek wieczór Ojciec św. 
sam przyszedł odwiedzić chorego, a widząc go 
mocno i niebezpiecznie cierpiącego, sam mu po
radził zaopatrzenia się ost&tniemi sakramentami. 
Jednak gdy papież wrócił do swoich apartamen
tów, ks. Franchi czuł się lepiej. Tymczasem 
przybył przywołany czemprędzej z Livorno dok
tor Baccelli, słynny z tego, źe albo chorego w 
parę dni stawia na nogi, albo go zabija od razu.

Kuracja W iktora Emanuela, któremu trzy

niel mylnem, Wierny bowiem, po zaspokojeniu 
słodu nietylko nie nabrał uczuć przyjaźmejszych 
Ala swe^o karmiciela, ala doznawał pewnego 
rodzaju wstydu nader niemiłego. Nie uczuwał 
on najmniejszego obowiązku wdzięczności, a na
wet dawna podejrzliwość względem młoazienca 
była zdwojoną, bo pamięć przywodziła mu ie 
nrzyjemne wspomnienie o lufie strzelby skiero 
wanej w dniu wczorajszym ku jego głowie. Wa
dząc przeto Dodehodzącego ku sobie iarola Pi- 
grenier, powstał z ziemi patrząc na niego z naj • 
wiekszem zadziwieniem. Wkrótce jednak oczy 
jego zaiskrzone zostały pod wpływem gniewu, a 
dostrzegłszy wyciągniętą rękę celem dotknięcia 
eo oburzony pies z całą siłą muskułow, do ja 

mo A,A Uli mieJscu, zaworar z uu-1 ; hvł 7dolnvm i przy grożnem szczekaniu rzu-
Ł d i v0emes.' t0>*m g łosi wskazującym goto-i f / ™ “7 iergi. Pigrenier nieprzygotowany
Jość skarcenia m spodzianego śmiałka. Nie n a -!^ ł sig mu ^  z wewnętrznegoleżę wcale do rzedn ludzi rohiByv^>, „li.ldo  oporu, a przytem orząc z v* b.

U W IE Ń C Z O N A .
[R o s i ^ r e .J  

ł * « « ie ś <  as Aycia społeczeństwa
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierze% Gregorowicza.

TOM I.

(Ciąg dalszy.)
- Proszę zostać na miejsca, zawołał z du-

?et?aZ ,.7 e° X *  < ® ^ Ł , " V Ł . T  p .

-  Jak i ? knqrkH l zapamiętale pigrenier. »  t a f  la™ ? Ł h  e i F T *
/ ,  ZapewniMz pan o najlepszych stosunkach ładnej aP03? ^ ^  ostatnie kawałki mięsiwa.

swomh z p a n n jE h g e w  zapytał 4-A,esnss. jkM» S S a ^ t a  śmiech ogdiny
— Tak, odpowiedział P ig ren ie r. N as^ p lla Ah hvł nadzwyczajny. W jednej

ba do ' ®ray nie ^brania panu przystę-! z®br.vnyĈ „ ciekawych zebrane zostały przed o-pa do swej pani, zapytał d’Avesnes. '>łlwi1' r01° cieK y • - • -
tr.L  ~~ Gdyby rzecz nie dotyczyła zwierzęcia 1,1 iś uliczny poeta ułożył naprędce

pra-
nkna^wychouzące na ogródek zostały otwar

l i  a w ich framugi ;h okazały się głowy osób i rozmaitej płci i wieku.

; Jenami m S ^tk iT  Opowiadania i żarciki były bez
! j n“^  j ”kjś U (,.7.iłv Doeta ułożył naprędce wier-

W ól zupełnyiema ^°’ & mo^e P°słuźyć za do-

Odpowiedź powyższą udzielił Pigrenier gło-!ro*“ j 5 3  de~la Fare zwabiona Ogólnym gwarem 
8em nłeco zaniepokojonym, nie wiedząc do czego ! WVwedłszy na balkon z największem zdziwie- 
znuerza zrobione zapytanie. < njym spostrzegła wśród tłumów d’Avesna, a oży-

u 0głaskaj g° Pan zatem, rzekł d’Avesnes,(wi ly" wyraz jegc twarzy udowaduiał niewątpliwy 
A l - f  • on Przyjmie, już nie powiem chętnie a !e ; nd/iał młodzieńca w zajścia będącem powodem

" ‘“kim f tó e  t e - ‘S w i s k a .  ,  .  ,
ucę zoaaac bliżej istotny stan rzeczy. | Zaciekawiona do najwyższego stopnia, upa-

v . n^ lyzwaily w ‘en sposób Pigrenier zbladł trywała w pośród zebranych osób kogoś ze zca- 
W im!tAAI!2 t „ psa siS bardzo. Poruszony jurnych, aby zebrać potrzebne jej objaśnienia.

d ^ ° i .  usłyszaną obelgą, jakoteż Na nieszczęście w tej chwili Bouleau przedarł 
t t S a J  '  po- Się ze środbt tłn  fw  pa sewnptrt, cheąe pierw

.  ł  u wczorajszym sze ił szy rozgłosić po mieście szczególną w swoim ro
“ ■ "0Wl^  Hrabi“  ^  f “ k.p.r.solk% .

łardziąj że nakarmiony obficiej niż kief&ykoL 
wiek; obowiąaanyr był do pewnego rodzaju 
wdłięofcnfldsL"

aby przyszedł na górę, a życzenia jej stary ka
waler uczynił zadość z największym pospiechem 
i zadowoleniem. Więcej niż kiedykolwiek usiło- 
<rał on przyozdobić opowiad“nłe róinemi dodai

kami własnego wynalazku. »fedle niego dwaj 
młodzieńcy byli współzawodnikami o serce pię
knej Eugenji, czego najlepszym dowodem było 
wyzwanie na pojedynek rzucone przez d’Avesna 
jedynie dlatego, że Pigrenier karmił psa panien
ki. Spotkanie miało nastąpić w poniedziałek, a 
Bouleau saproszonym był na sekundanta.

Te i tym podobne szczegóły usłyszane przez 
panią de la Fare, uczyniły na jej sercu i umyśle 
nader przykre wrażenie.

Nastąpiło w jej przekonaniu niespodziane, 
ale bolesne rozwiązanie dręczącej ją od jakiegoś 
czasu zagadki. D’ Avesnes widocznie kochał 
Eagenję, udzielał jej więc poparcia do otrzyma
nia wieńca cnoty, aby otoczywszy ją  pewną au
reolą, tem śmielej poprosić o jej rękę. Iaaczi j 
nie umiała wytłomaezyć sobie dziaiania mło
dzieńca, narażającego życie własne dla biednej 
robotnicy. Zmartwienie wyryte na twarzy Eu
genji, jej łzy obficie przelane, były prostem na
stępstwem, chwilowego nieporozumienia dwojga 
kochanków.

Karo’ Pigrenier zalotami swemi Wywoławszy 
zazdrość d’ Ayesna, spowodował gniew tegoż, 
wymówki, a następnie dotkliwą boleść panienki.

Pod wpływem tych i tym podobnych myśli 
wyobraźuia hrabiny wzburzoną została nadzwy
czajnie. Obrażona miłość własna, wywołała pe
wnego rodzaju wzgardę dla biednej Eugenji, jako 
niby pokrywającej kłamliwem opowiadaniem rze
czywisty swój stosunek z d’Avesm m. Zazdrość 
i gniew przygłaszyły chwilowo inne szlachetniej
sze uczucia w sercu pani de la Fare. Była ona 
prawdziwą Fr&ncazką, a tem samem zdolną do 
uniesienia, wyłączającego w pierwszej chwili 
wszelkie uwagi rozsądku, i wszelkie poczucie 
sprawiedliwości. Pod opływem takiego stauu, 
hrabi j a  przeszła dumne około Eugenji, zadzi
wionej nadzwyczajnie tak  nagłą zmianą jej 
obejścia.

— Panna mass tyln przyjaciół i tylu pro
tektorów, mówiła z uśmiechem złośliwym na 
ustacn że w podobnych warunkach poparcie z 
mej strony jest zupełnie zbyteczne a nawet nie
możliwe.

Pani de la Fare schodziła wolno po sc ;p- 
dach, p rzy stn ę ła  nawet chwilowo w sieni celfum 
zawładnięci, i wzburzonemi uczuciami o tyle przy
najmniej, aby odzyskać pokój zewnętrzny mający 
być pokrywką jej boleści. Miała ona wiele wy
robienia światowego, to też wychodząc z sioni 
na uLcę nadała twarzy zwykły wyraz pełen 
wdzięku i lowaJti. Dostrzegłszy stojącego d’ 1

Ayesna około swej karety, powitała go uprzej
mie mówiąc.

— Jakaż ja  jestem roztrzepana, zapomnia
łam zupełnie o umówiouem spotkaniu w mie
szkaniu pańskiego wuja. Proszę mi wybaczyć, 
ale pomimo najszczerszej chęci nie mogę nic 
uczynić dla biednej Eugenji. Pan Oheyalier j«st 
nieugięty a ja nie śmiem nalegać nie chcąc spra
wić mu najmniejszej przykrości. Pan nie post) 
dzi mnie o złą wolę, wszak prawda?

Na pożegnanie skinęła hrabina główką bar
dzo zgrabnie i grzecznie ale nadzwyczaj obo
jętnie. Uśmiech okalający jej usta nie miał 
innego znaczenia prócz swykłej uprzejmości, a 
i w jej spojrzeniu nie można było dostrzedz naj
mniejszej chęci wznowienia ] dai nych stosunków.

Tak niespodziane postępowanie h n  * iny było 
nader niebezpiecznem dla biednego u Ayesida. 
Przygotowanym on był na odparcie różnych wy
biegów zalotności, s tymczasem spotkał zapełną 
obojętr ość i zapomnienie. Podejrzy wał hrabinę 
o chęć wprowadzenia go Jo szeregu swych wiel
bicieli, naznaczonemu spotkaniu nadawał wielkie 
znaczenie, a tym czasem hrabina działała bez 
żadnej : głębszej myśli,' widocznie pod wpły wem 
chwilowej fantami, b, ostatecznie byłaby wyje
chała z E   nieprzybywszy nawet do mieszka
nia jego wuja.

Na domiar nieszczęścia nadbiegł w tej chwili 
Chevalier, witając hrat .ię  z oznakami najwię
kszego uszanowania. Pani de la Fare przyjęła 
go z twarzą tak uradowaną, jakby zobaczyła do 
długiem niewidzeniu osobę bardzo droea 
swego serca.

— Zabieram paau z sobą, mówiła z najno- 
wabi ijsą: n uśmiechem, zostawiając chwilowo 
rękę swoją w dłoni p. Oheyalier. P ozbaw i . ina 
niezawodnie przyjemniejszegego towarzystwa, ale 
choć czasem trzeba ■* robić ofiarę dla biednej 
wdowy, n e mogącej dać sobie rady z rozm&item
świadczonej Wymaga&cemi 8łowy więcej do

. . ^ ani hrabino, mówił Cheyalier promie
niejący od szczęś iia, wszystkie chwilę oddam 
chętnie na jej usługi.

— Czy na prawdę ? zapytała hrabina ze 
spojrzeniem czarującemu

~  Pa“ i hral .no, ręczę honorem, przysięgam, 
mówił Cheyalier, sądząc żb mai sy, bo oni* le 
przyjęcie przewyższało wszystkie jego naiA~ ie ł 
sze oczekiwania.

Pobiegnę tylko n i  cuhrtik# do dottót, bo 3

razy krew puścił w wysypce, i w ciągu jednej 
doby na tamten świat go wyprawił, sp ra n ia , że 
dostał gwiazdę ordera korony włosL.ej, i licznych 
nabył klientów. Otóż mówią, że zaraz za powro
tem swoim p. Baccelli kazał wsadzić kard? ał a 
do ciepłej kąpieli, w której chory miaJ iośtac 
zadaszenia i mdłości, poprzedzających już kona
nie; atoli inne wiarogodne osoby zapewniają, że 
chory kąpieli nie wziął, i zgasł w chwili, kiedy 
ją  leka :i, sam urządzał. Jakkolwiekbądż, to pe
wna, że ks. Franchi skonał w godzinę po przy
byciu p. Baccellego, a wnet po zgonie zczerniał 
jak węgiel, i ciało w parę godzin potem zaczęło 
odpadać od kości. Mówią, że zgniłe gorączki 
rzymskie ~iiewaj* niekiedy tak  straszliwe śkhtki 
f  prowadzają.taki ~azkład śmiertelnej naszej po 
włoki; ale czy'choroba sekretarza stanu była w 
-zeczy samej zdolni, przez się takie pociągnąć za 
sobą pośmiertne następstwa, to lepiej odemnie 
zdecydują ludzie fachowi. Rozkład zwłok ks. 
Fr&nchiego był tak szybki, iż po śmierci, zaszłej 
nad ranem, trzeba było ciało zaraz włożyć do 
trnmny, przenieść wieczorem do kaplicy Pauliń- 
skiej, i wywieźć następnej nocy na cmentarz.

Ks. Franchi był rodowitym Rzymianinem, a 
wstąpiwszy w latach dziecięcych jeszcze do se- 
misarjutn rzyińskiego złożył tam dowody nad
zwyczajnych zdolności: uczęszczając na siedm
kursów jednocześnie zdawał siedm egzami
nów i siedm pierwszych nagród otrzymał. W 18. 
roku został doktorem filozofii, a w 22 . dokto em 
teologii. Kardynał Lambruschini uderzony jego 
zdolnościami bardzo go polubił i jeszcze przed 
ukończeniem nauk la ł mu miejsce w sekretar
s k i e  stanu papieskiem. Wyświęciwszy się był 
niębawem posłany do Hiszpanii dla zawiązania 
napowrót z tamtejszym r/ądem zerwanych dy
plomatycznych stosunków, i tak  się chwalebnie 
wywiązał : zadania, ii nowy konkordat z Hisz
panią ułożył. Wróciwszy do Rzymu nlianowany 
został arcybiskupem m  _ mtibui ifidelmn i nun
cjuszem przy toskansElui dworze przy którym 
bawił aż ito .ac i lotaryngskich książąt z 
Florencji '“W łfSO ‘ Wć’ źcwUi to  otrzymał w s e 
k re ta rsk ie  stanu orz 1 sekretarza kongregacji 
spraw duchownych nadzwyczajny-h czyli wiceae- 
kreta zu staną w ńchov yno wydziale. Na 
tym uruędzie krajowi naszemu znakomite oddał 
usługi. On to podczas powstania polskiego w 
1863 wyjednał i Ojca świętego publiczne modły 
za waleczną Polskę i ów ośmlo-dnioiły jubileusz, 
<50 sprawę naszą postawił 1.1 świeczniku kato 
lickiego świata Akta dotyczące prześladowania 
katolicyzmu i narodowość polsku przfez rząd 
moskiewski rówttie, jak lianęJtom uaikacje j°*ądu 
narodowego podawane byty zawsze: do W atykanu 
przez ajencję ^yplomstyczr , polsk W dwóch od- 
ptsabd: jedea -Sopfoaem ańdy Antonel- 
emu, drug. nousigne Fran.ćbie u. Pierwszy 

regularnie wrzucany był przai amutnej pamięci 
sekretarza stanu Piusa IX. ćo kc za niepotrze
bnych szpargałów, a tylko drugi dochodził rąk  
Ojca świętego. Za wiador scif i opieką mon- 
signora Frwicbiego ważniejsze s i to  Rząde naro
dowego, litóryc1 przekładu eenzma świeci ej 
władzy przez wzgląd dla mocarstw,' co roze
brały Polskę, upoważnić nie chciała, drukowane 
były potajemnie w osobistej drukarni papieskiej 
w kwirynaliikint: pałacu. Ajencja nasza przy 
pomocy księdza Franbhiego wyjednała wów- 
ezan kanonizację błogosławionego Józafata Kun
cem .cza, i miauowarie postula to  rów przez nas 
podanych, a mianowicie ś. p. Ojca Michała Dą- 
b to wsi ’’ego, prowincjała Bi yJ arów prowincji 
ruskiej. By razystkie sto sanki ks. Franchiego 
z Polujam  i .czynności jego na korzyść Polski 
opisać, potizebaby umyślnego aitykułn.

Czcigodny prałat bawił w sekretaretwie
toDBiaapwAity zo-

l.e w  - jaki _ śp . >bem wstążeczkę
legii honorowej.

— W j , ,cu moini zaradzimy temu brakowi, 
rzekła pani de la Fare, % powagą wskazującą 
niemałe zajęcie s j  poniesioną stra tą

— Obowiązany jestem nadzwyczajnie pani 
hrabinie za okazaną dobroć, rzekł Cheyalier z 
wdzięcznością, ale i w drodze nie chciałbym od
stępować od przyjętego zwyczaju.

— Zaradzimy wszystkiemu, mówiła pani de 
la Fare po chwili namysła, wejdziemy do skle
pu i tam umieścimy na pańskich piersiach, dro
gocenny znaL zasług przez pana połcionych dla 
powszechnego dobra.

Skoro nareszcie obszyto czerw oną ćecz-
k.„ iziurkę od tu-* urka, pani de la  Fare, nie rzu
ciwszy nawet okiem na stojącego opodal d’Aye
sna, chociaż widziała go bardzo dobrze, siadła 
do karety wraz z p. Cheyalier, a rącze konie 
poniosły ich szybko do wspaniałego wiejskiego 
pałacu.

Wszyscy obecni patrzyli z uśmiechem na 
biednego członka Rady miejskiej, • uszczęśliwione - 
go z otrzymanych dowodów nadzwyczajnej ży
czliwości hrabiny. Biedny jednak d’Avesnes miał 
serce zakrwawione straciwszy ostatnie promyki 
nadziei. Wyzwany do walki, byłby okazał nale
żyte męztwo, ale zabrakło nu siły do zniesie
nia obojętności i zapomnienia. Łzy podbiegły do 
jego oczów. Wśród jednak własnej boleści, nie 
zapomniał o nieszczęśliwej Eugenji. Wieniec cno
ty uważał za stracony, postanowił więc przy spo
kojniejszej nieco głowie znaleść inny środek do 
wydobycia jej z tak nieznośnego położenia.

Tymczasem Karol Pigrenier po swoim upad
ku, pokryty kurzawą i żwirem, wyglądał dosyć 
pociesznie. Chcąc uniknąć szyderczego wzroka 
ciekawych, pospieszył do swego pojazdu, stojące
go na rogu alicy.

Na nieszczęście czekało go nowe pośmiewi
sko, tłum bowiem ulieznihów biegł za n:m, wo
łając

— Panie! panie 1 odnosimy pana zgubę. P i
grenier chwycił się za lewy jok, sądząc że po
stradał pugilares, ale ten był na swo: sm miej
scu. Tymczasem chłopcy z uaaną r owagą w rę
czyli mu bibułę, w którą zawinięte było pieczy
ste, przeznaczone dla Wiernego.

(C. d. n.)



s ta ł nuncjuszem apostolskim w Madrycie, i u- 
miał sobie zaskarbić w osobliwy sposób względy 
Izabeli II., która skłaniała się do wszystkich 
żądań i propozycyj przez nuncjusza wyrażanych. 
Rewolucja w Madrycie i zajścia republikańskiego 
rządu z kościołem zmusiły nuncjusza do powrotu 
już po upadku doczesnej władzy. Wówczas to 
wsunęło się rozdwojenie między Ormianami otto- 
mańskiego państwa, zanosiło się na religijne 
odszczepieństwo, a Pius IX ufając ks. Fran- 
chiemu jego sztnce godzenia ludzi i ujmowania 
sobie wszystkich nadzwyczajną uprzejmością i

padnie na kardynała Bartoliniego, sławnego nie
przyjaciela Moskwy i Moskali, to nic także na 
tem nie stracimy. O kardynale Ledóchowskim 
niema co myśleć, bo podobno, żejego sposób za
patrywania się na wiele kwestyj świeckich, nie 
zgadza się ze sposobem widzenia papieża, a zbli
żenie się do niemieckiego dworu czyni jego wy 
bór niemożliwym. Najgorzej podobno wyszlibyśmy 
na kardynale Chigim, zostającym, jak powiadają, 
pod wpływem Moskali przez bratowę swą księ
żnę Chigi z domu Wittgenstein, córkę moskiew
skiego feldmarszałka z Bariatińskiej urodzoną, a

wdziękiem obejścia się, wyprawił go do Konstan-1 która wniosła do domu Chigich okruch ogromne- 
tynopola, gdzie ważne rokowania z sułtanem do-1 go majątku Radziwiłłów nieświezkich i ołyckich. 
prowadził do skutku, za powrotem zaś swoim ' Księżna Chigi jest kobietą polityczną jak 
otrzymał kardynalski kapelusz na konsystorzu wszystkie Moskiewki i osią wszelkich zabiegów 
d. 23. grudnia 1873, i wnet potem otrzymał na- carskich przy Stolicy świętej.

także przez Obzor zagrzebski, dziennik ks. Stross- 
mayera.

Po wyborach w Poznaniu.
Rozpatrując się bliżej w poszczególnych re

zultatach odbytych co dopiero wyborów, Dzien
nik Poznański opisnje na pierwszy rzut oka nie
pomierny przyrost głosów na kandydatów nie
mieckich we wszystkich niemal okręgach wybor
czych. „Czerna, jakiej przyczynie przyrost ten 
przypisać należy? Czy istotnie ludność niemiecka 
tak  nagle zwiększyła się, że tem samem i liczba j

Ani na chwilę nie przypuszczamy, aby nau-; polskie, w których na Polaka nie głosowano, to 
czyciele, ludzie inteligentni, ulegli naciskowi — źle się zasłużyli sprawie publicznej. Nie chcemy s 
ale były pojedyncze wypadki, że się usuwali od przecież przypuszczać, że tylko rwali się 
głosowania, jak u. p. nauczyciel w Mszczyczy- j walki ze swymi — a nie stać ich było na walM 
nie, który, obawiając się przykrzch dla siebie. z wrogami naszej narodowości. Nie przypuszcza
 ł .  j .   ~ ^ ... „  „1___ M *  ;  ___ * i  • ____  _ • __ „ A  A*następstw, wyszedł na cały dzień w pole, i ani 
w domu ani w lokalu wyborczym się nie poka
zał. Po miastach znów byli czynni policjanci — 
agitowali niemal wszędzie za kandydatami nie
mieckimi.

Dalej nie małą rolę grały w obecnych wy
borach rozmaite w ieśc i, jako to, że rząd pragnie 
zmniejszyć stopę podatków, w skutek czego kto

der ważną posadę prefekta kolegium De Propa
ganda Fide. Podczas konklawe kardynał Fran- 
chi miał za sobą kilkanaście głosów, ale oddał 
je kardynałowi kamerliugowi, przyklękając przed 
nim wraz ze wszystkimi wyborcami swymi. Kar
dynał Pecci zostawszy papieżem nie mógł zna- 
leść stosowniejszego, wierniejszego i zdolniejszego 
tłumacza swoich myśli i wykonawcy swych za
miarów, i dlatego zniewolił kardynała Franchie- 
go do przyjęcia urzędu sekretarza stanu, cho
ciaż ten oświadczył niejednokrotnie, że woli w 
Propagandzie pozostać. Objąwszy ważny urząd 
piastowany lat tyle przez kardynała Antonellego 
a potem przez kardynała Simeoniego ks. Franchi 
osobliwą rozwijał czynność i jak najlepsze sto 
sanki pozawiązywał ze wszystkiemi dworami, z 
wyjątkiem Moskwy. Po liście bowiem Leona X III 
do cara i pomimo usilnej, jak zapewniają, pracy 
Stańczyków, aby do porozumienia przyszło mię
dzy Moskwą a stolicą św. na podstawie dawniej 
jnż zapropoaowanej przez ks. Gorczakowa, t. j. 
całkowitego odłączenia katolicyzmu od poloniz- 
ma, inne też dzięki Bogu odezwały się głosy do 
kardynała sekretarza stanu, i inne otrzymał on 
w tym przedmiocie listy objaśniające mu, dokąd 
taki rozdział, gdyby był uawet możliwym, pro
wadzi. Zresztą brak wszelkiego gruntu do ukła
dów z Moskwą, bo rząd carski najmniejszej nie
sprawiedliwości zaprzestać, najmniejszego nadu
życia nsunąć nie chce, i dlatego nie wierzę 
wcale, aby na kilka tygodni przed zgonem ks. 
Franchiego na nowo zawiązały się rokowania 
Watykanu z Petersburgiem, a monsignor W ło
dzimierz Czacki miał się tam udać w charakte
rze nuncjusza apostolskiego. Owszem, o ile mi 
wiadomo z innego wybornego źródła, rokowania 
z Moskwą o krok jeden nie postąpiły, ks. Uru- 
sów nie wrócił nigdy do Watykanu, owszem o- 
puścił Rzym wraz z żoną swoją, a monsignor 
Czacki utracił ze śmiercią kardynała Franchiego 
najdzielniejszą podporę w Watykanie i z trudno
ścią ntrzymać się zdoła na urzędzie sekretarza- 
kongregacji spraw duchownych nadzwyczajnych.

Natomiast rokowania z Prusami wybornie 
powiodły się kardynałowi Franchiemu, który i 
na berlińskim kongresie odniósł zwycięztwo, o- 
trzymawszy równouprawnienie wyznań w oto- 
mańskiem państwie, podobnie jak wyłączność pro
tektoratu francnskiego w Palestynie, i przypro
wadził nakoniec Bismarka do tego, że chciał się 
widzieć z monsignorem Aloisim Masellą nuncju
szem w Monachium. Depesze msgra Aloisiego za 
późno jnż jednak nadeszły, bo po zgonie nieod
żałowanego purpurata.

Nuncjusz donosi w nich, ie  książę kanclerz

Agitacja polityczna we Włoszech bynaj
mniej nie ustaje, jak to piszą dzienniki mini- 
sterjalne i mnodzy korespondenci francuskich 
i niemieckich pism. Mieliśmy długi szereg mani
festacji za „nieodkupionemi Włochami" w głó
wnych Półwyspu miastach, a szereg ten dotych
czas się nie przerwał. Główną onych pobudką 
uie jest wcale łakomstwo i doznany zawód w 
materjalnych korzyściach, jak mylnie sobie za 
granicą wyobrażają, ale szlachetniejsze nieró
wnie poczucie dumy narodowej, obrażonej rolą 
bez godności, jaką hr. Corti odegrał na kongre
sie, tudzież rozczarowanie sprawione widokiem 
lekceważenia, jakiego się doczekała zasada na
rodowości, którą Włosi poczytują za węgielny 
kamień swego politycznego bytu, i którą uważa
li dość naiwnie za prawo rządzące całą Europą.

Były od dziesięciu dni nowe demonstracje w 
Genui, gdzie porozlepiano plakaty z napisami: 
„Yogliamo Trento e Trieste, si, le vogliamo, ma- 
gari anche colla guerra all’A ustria!“ chcemy Try
dentu i Tryestu, chcemy ich bodaj nawet ko
sztem wojny z Anstrjąl — w Bari czyli Barze, 
dawnem księstwie naszej królowej Bony, i w 
górnej Akwilei zawdzięczającej swe irnie orłowi 
niemieckich cesarzy; — w Bolonii i w Potenzy, 
w Sienie, gdzie w teatrze della Lizza lud do
magał się marszu Garibaldego, a potem jął wo
łać w niebogłosy: „Viva Trento I viva T riesto ! 
abbasso 1’Austria!* a potem te same wyrazy na 
wszystkich ścianach wypisane zostały; w Forli, 
gdzie oprócz Trydentn i Tryestu wydawano tak
że okrzyki na cześć rzeczypospolitej" socjalnej ; 
w Wicencji, gdzie tłumy wołały także': „Abbasso 
1’Austria 1 morti ai Tedeschi 1 viva Trento e 
T ries te !“ — w Como, gdzie się odbył mityng 
towarzystwa „dei Reduci delle patrie battaglie*, 
w Fabriano i w Sassoferrato w Marchjach ; w 
Katanii w Sycylii, gdzie się towarzystwa libe
ralne wstrzymały od mityngu przez wzgląd dla 
rządu, ale uchwaliły porządek dzienny protestu
jący przeciw niesprawiedliwościom berlińskiego 
kongresu — a wreszcie dnia wczorajszego trzy 
znaczne mityngi w Cezenie w Romanjaeh, w Li- 
Tomo i w Yelletri koło Rzymu.

Na wielki wiec w Cezenie zaproszony był 
wszystek lud Romanji manifestem, podpisanym

wyborców o tyle a tyle się pomnożyła? Ani na jP ragnie tej ulgi, winien głosować za rządem, 
chwilę tego nie przypuszczamy. To zwiększenie j czyli^ na niemieckiego kandydata. Bałamuctwo to 
się głosów na kandydatów niemieckich jest skut-j również robiło^ swoje w stronach, gdzie należy- 
kiem p r z e c h o d z e n i a  z i e m i  i w ł a s n o ś ć i j t e g o  a rozjaśniającego odizynnika nie było. 
n i e r u c h o m e j  z r ą k  p o l s k i c h  do  n i e - |  Oto mniej więcej p"zyczyuy zewnętrzne, któ- 
m i e c k i e h .  Ludność polska, pozostawiona b<z;re na poszczególny i ogó ny rezultat wyborów 
należytej opieki, jaką znajdowała zawsze we j  wpłynęły. Bylibyśmy jednak niesprawiedliwi i

my też tego ani na chwilę i wolimy zapisać o- 
we wykrzyki na karb pistaa, które wyżej zWf‘ 
kle stawia stronniczość nad rzeczywiste potrze 
by i wymogi narodowości.

d w o r z e ,  ulega naciskowi o b e c n y c h  w ł a ś 
c i c i e l i  wiosek polskich, Niemców, iześciśuio-

źle służylibyśmy sprawie publicznej, gdybyśmy 
zami'czeli i o tych, które z nas wypłynęły,

nem sercem głosuje wedle ich woli, to jest na które się niemniej na rezultacie wyborów szko-
kandydatów niemieckich. Pod tym zaś względem 
Niemcy postępują w sposób bardzo bezwzględny. 
Mimo wszelkich frazesów o kulturze, wolności i 
konstytucjonalizmie, nie umieją uszanować wol
ności przekonania i nakazują pod ntratą miejsca 
lub pod groźbą rozmaitych szykan, prześlado
wań i znęcań, głosować na kandydata niemiec
kiego. — Dzieje się to z ich strony ogólnie a 
jeśli się zdarża przeciwnie, to należy do wyjąt
ków, tak zresztą rzadkich, że my o jednym za
ledwie słyszeliśmy. Nacisk ten, powtarzamy, o- 
gólny, choć na pochwałę ludu naszego musimy 
powiedzieć, że nie wszędzie mu uległ. W obec
nych wyborach słyszeliśmy o paru wypadkach, 
gdzie służba dworska, na groźbę natychmiasto
wego wydalenia ze służby, jeśli się poważy gło

dliwie odbiły.
Do takich przedewszystkiem zaliczamy b r a k 

c i ą g ł e j  a g i t a c j i .  Zrywamy się jak zwy
czajnie we wszystkich sprawach, gorączkowo, 
na krótki czas; potem oddajemy się najzupełniej 
szej bezczynności. Do wyborów też przystępuje 
my najwczośniej na parę zaledwie dni przed ter
minem ich odbywania się, a nawet panuje w 
tym względzie prawie powszechnie opinia, że 
wcześniej nie należy się niemi zajmować, bo to 
praca daremna. Cała zaś agitacja zwykła się o 
graniczać na prostem postawieniu kandydatów 
na posłów, a dalej na rozdaniu wyborcom kar 
tek. O innej jakiejbądź agitacji ani sfę śni, choć 
dzienniki nawołują do niej ciągle,' choć wskazu
ją, jaką rzeczywiście być powinna. Temu to bra

sować na kandydata Polaka, odpowiedziała ża- kowi ciągłości pracy wyborczej, tej gorączko po
żądaniem wydania natychmiastowego tak zwa- ści natdo praktykującej się agitacji wyborczej 

1 ' ’ ’ ' ‘ ”  ' —' przypisujemy w wielkiej części rezultat nieodpo
wiedni stosunkom narodowościowym w Księztwie. 

Dalej przyczyną powyższego rezultatu jest

nych terminatek, a w skutek tego panowie Niem
cy zmiękli Jak wosk i pozostawili wyborcom z 
prawa im przynależną wolność głosowania. Nie 
wszędzie jednak dorósł lud nasz do tej odwagi 
cywilnej, w przeważnej części uległ woli swych 
chlebodawców i z ścieśnionem sercem a bólem 
duszy głosował na Niemców. Temu to właśnie 
po większej części przypisujemy owo od roku ze
szłego powiększenie się głosów, jakie padły na 
kandydatów niemieckich.

A tak więc wychodzenie ziemi polskiej z 
rąk polskich odbija się fataluie na wszystkich 
naszych stosunkach. To zaś powinnoby otworzyć 
oczy tych, którzy wypuszczają własność z rąk 
polskich, i powinno ich pouczyć, jaką krzywdę 
pod każdym względem narodowości naszej czy
nią. Bo zaiste, bez żadnej przesady możemy po
wiedzieć, k t o  s p r z e d a j e  z i e m i ę  p o l s k ą  
N i e m c o m ,  t e n  s p r z e d a j e  po  k a w a ł k u  
o j c z y z n ę  w ł a s n ą .  A przecież mimo ciężkich 
stosunków ekonomicznych wychodzenie ziemi poi 
akich z rąk polskich nie byłoby ani tak liczne, 
ani tak szybkie, g d y b y  c o k o l w i e k  w i ę

przez dawnego trynmwira rzeczypospoliiej rzym- c e j  z w y d a t k a m i  s i ę  r a c h o w a n o ,  gdy-
skiej Aurelego Saffi i przez przedstawicieli kil 
knnastu miast. Był to akt nader uroczysty, z

by raz zrobiono rozbrat z życiem nad stan, gdy 
by wreszcie, co dość często się zdarza, a nieste-

wielkim spokojem i godnością napisany, stający ty co niedawno się zdarzyło w fśremskiem, a
w obronie wszystkich uciśnionych narodów prze
ciwko berlińskiemu kongresowi. Władze rozle
piać go publicznie nie dozwoliły, ale za to w 
krociach egzemplarzy rozrzucony został po ca

niemal wszystkie warunki Stolicy świętej jnż górnych Włoszech. Wczorajszy mityng w 
przyjmuje i zgadza się na poprawę ustaw majo-J ^ezen*e był wspaniały. Znajdowali się na nim 
wych. Kardynał Ledóchowski ma podobno sta | przedstawiciele^ stu  towarzystw politycznych z 
nowczo ustąpić z gniezuieńsko-poznańskiej stoli- chorągwiami, przedstawiciele prasy włoskiej 
cy. Wiadomość, że między Stolica św. a cesar- 1 zagranicznej i przeszło sześć tysięcy osób. Ca- 
stwem niemieckiem przychodzi już do konkorda łe. stronnictwo republikańskie włoskie przedsta- 
tu  i do wzajemnej dyplomatycznej reprezentacji,: w1.011® ^am było._Saffi, Yalrania, Corradini, Im- 
przeraziła niewymownie ministerstwo włoskie, briani, Ronzetti i inni znani przywódzcy repu- 
Niedziw więc, że kardynał Franchi miał w ielu; blikanów włoskich świetne tam mowy mieli, 
nieprzyjaciół i że umiarkowanie jego i łagodność Uchwalono w końcu porządek dzienny przeciw 
względem rządu włoskiego, były solą w oku re- kongresowi wśród ogromnych oklasków. W Li-
akeyjnemu stronnictwa, marzącemu tylko o poli
tycznych odwetach, o klątwach i o polityce Piu
sa IX, która pod niejednym jnż względem prze
stała  być polityką Leona X III. Zapewniają, że 
następcą kardynała Franchiego zostanie kardy

vorno był także wielki mityng pod prezydencją 
adwokata Mostardi, a mityng w Velletii miał 
za prezesa Menottiego Garibaldego.

Memorandum konfederackie ciągłego powo
dzenia we Włoszech doznaje: urzędowy dzien-

nał Antoni De Lnca, dawny wiedeński nuncjusz, nik stolicy świętej l’Osservator Romano, który 
człek nader światły i zręczny, uważany za libe- załączam pod opaską, powtórzywszy w jednym 
rała  pod przeszłem panowaniem, i ze stosnnka- numerze protest pp. Dobrzańskiego i Niegolew- 
mi naszemi polskiemi wybornie obeznany. Jeżli skiego, w dwóch następnych podaje długie ustę- 
zaś, jak inni mniemają, wybór Ojca świętego p y z  konfederackiego Memorjału, powtórzonego

świeżo w Krotoszyńskiem, dla p a r u  w i ę c e j  
s r e b r n i k ó w  z ziemi polskiej i grobów bli
skich sercu swemu się nie wyzuwano. Na tem 
wszystkiem zaś cierpi narodowość, cierpi lud, 
któremu jesteśmy wiuni opiekę, i demoralizuje 
się — bo pierwszy raz stanie do urny wyborczej 
z ścieśnionej^ sercem, a następnie nic sobie z te
go nie będz-.e robił, i dla narodowości swojej zo
bojętnieje.

Niemniej na rezultat wyborów wpłynął i na
cisk organów rządowych. Nacisk ten i agitacja 
organów rządowych zawsze miały miejsce, nigdy 
przecież w takim stopniu jak obecnie. Przed wy
borami wciąż wracaliśmy na to uwagę, i nie bez 
powodn, wybory bowiem obecne ujawniły nacisk 
ten w niepomiernej mierze. Na wszystkie strony 
rozsyłano na kandydatów niemieckich kartki wy
borcze w kopertach z pieezęcią komisarzy obwo
dowych i innych władz rządowych — roznosili 
je pomiędzy wyborców posłańcy rzeczonych korni • 
sarzy. Wszyscy nauczyciele zaopatrzeni też zo
stali w podobne kartki, przyczem dauo im do 
zrozumienia, iż nietylko sami mają głosować na 
Niemców, lecz zarazem wpływać na ludność, by 
w tym samym sensie głosowała.

n i e d o s t a t e c z n o ś ć  o r g a n i z a c j i  wy 
b o r c z e j .  W ustroju jej jest co najmniej pe
wna luźność. Istnieją wprawdzie komitety wy
borcze, ale nie mają odpowiedniej liczby orga 
nów, zapomocą którychby działały, nie mają ich w 
każdej miejscowości, ztąd znaczna liczba wybor
ców pozostaje bez odpowiednich wskazówek, a 
często bez świadomości, o co rzeczywiście cho
dzi i jak konieczną jest rzeczą na rodaka gło- 
wać.

Wreszcie n i e  w s z ę d z i e ,  zwłaszcza i n 
t e l i  g e n c j a  s p e ł n i a  o b o w i ą z e k ,  jaki na 
niej cięży, a cięży obowiązek przodowania wszę
dzie i na każdem miejscn i dawania z siebie do
brego przykłada. Przed lokalami i w lokalach 
wyborczych nie ma jej, stoją tam tylko niewzru
szenie ci, którzy nie mają tyle świadomości rze
czy, aby d ić skuteczny odpór inteligencji nie
mieckiej, która właśnie, jak słusznie, najczyn- 
niejszą jest w agitacji, i która nie uważa sobie 
za ubliżenie nią się zajmować. Przekonaliśmy 
się o tem w Poznaniu — przed lokalami i w 
lokalach wyborczych była czynną sama inteli
gencja niemiecka — naszej wcale nie widzie
liśmy.

Między innemi radzi tedy Dziennik Pozn. 
„odbywać nieustające wiece — wiece kształcące 
i podnoszące świadomość polską i obywatelską 
ludu polskiego. Odbywać je szczególniej w miej
scowościach, gdzie brak dworu polski- go i tej 
tradycyjnej opieki, w której lud nasz znajdował 
zawsze i poczciwą radę i skuteczną pomoc. — 
Gdy takie wiece prawidłowo staną na porządku 
dziennym naszych prac, nie spotkamy się z ta 
ką anomalią jak np. w Rokitnicy i innych miej
scowościach, gdzie mimo że jest ludność polska, 
ani jeden głos na polskiego kandydata nie padł. 
Do tej pracy wszyscy stanąć powinniśmy i po
zbyć się raz wstrętu do wieców i powiedzieć so
bie: nowa broń przeciwników i z naszej strony 
nową broń wywołać powinna. Wobec ludu nie
ma żadnych haseł stronniczych — niema owych

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Wszystkie kolumny wojsk austrjackich, ktć' 

re wkroczyły do Bośuii, miały już starcia z p®- 
wstańcami. Rzecz osobliwsza, iż podczas kie$ L 
jen. Filipowicz i Jowanowicz o swoich własny- M  
operacjach, choćby najdrobniejszych, nader ®*' T 
szerne przesyłają telegramy, i Wiener Abp. P® 
daje takowe w całej rozciągłości, analogicznej 
postępowania nie musz co do dywizyj, które o4 
prawem i lewem skrzydle jen. Filipowicza dzi*' 
łają. Na prawem od strony Banialuki operuje 
głąb kraju książę Wirtembergski z arcyksięciy^tr 
Janem Salwatorem, i już dnia 5. b. ai. mifyA.Y:,. 
pod Warcar-Wakuf rozprawę z powstańca^1! 
lecz o niej nie donoszono wcale, dopiero wczor*) 
nadeszła całkiem niedokładna wzmianka wraz * 
doniesieniem o drugiej potyczce, która miała miał' 
sce d 7. bm. pod Jajcami (nie Jajcem). Z P® 
wnem zdziwieniem czytamy w telegramie, że p® 
wstańcy wystąpili tam z przemagającemi siła® 
i w pozycji ufortyfikowanej, a zdobycie takowi 
wymagało 9 godzinnego krwawego boju. Przeei®* 
godziło się podać zaraz bliższe szczegóły, jak^ 
uczynił jen Filipowicz o króciutkiej, i wcale ni® 
krwawej walce pod Maglajem.

Również trudno pojąć, dlaczego raporty j*®' 
Szaparego, który przez Graczanicę maszeruje #* 
Serajewo, nie są ogłaszane. Doniesiono tyl*® 
przed kilku dniami lakonicznie, że w Gracza®* 
cy po raz czwarty stłumiony został wybuch f® 
wolucyjny. O trzech poprzednich zaś wybuchaj ■
1 tłumieniach ani wzmianki nie było, ani też 
tem czwartem stłumieniu rokoszu żadnej bli*' 
szej wiadomości. Jest mocna obawa, żeby taj®' 
mniczość ta  nie przypomniała planu jen. Ben® 
deka z r. 1866 Korespondenci, towarzyszący g ^ ‘ 
wnej kwaterze, żalą się na konfiskaty telegry 
mów swoich i na różne inne trudności. Ą

Po zajęciu Maglaju spodziewają się sta^ 
jeszcze w dwóch miejscach na głównej linii ^  
Serajewa, a mianowicie pod Źepczami i 
Wrandukiem. Źepcze są miasteczkiem liczą^-.
2 400 mieszkańców, przeważnie mahometan. * 
roku 1697 książę Eugeniusz Sabaudzki w P°' 
chodzie swym do Serajewa musiał tam stoczp 
bitwę, i zburzył zamek warowny, którego szezą*. 
ki do dziś dnia istnieją. Ruiny te mają jedna* 
mury, fosy i palisady, i dominują nad gościńce®1 
Pozycja ta  o tyle tylko nie jest korzystna dl* 
obrony, że można ją ostrzeliwać ze sąsiednie1 
wzgórz. Z Żepców gościniec prowadzi do prZe 
smyku pod Wrandukiem.

Przesmyk ten bez przeszkód może być prz® 
byty zaledwo w 4 godzinach, a broniony nieł® 
twym jest do zdobycia. Przeforsowanie jego mot* 
kosztować wiele krwi, chyba że tymczasem k°' 
lumna ks. Wirtembergskiego posunie się n* 
przód, i zająwszy Trawnik pomoże ją wziąć o® 
tyłu, podobnie jak to Moskale z. r. nczynili dW* 
razy z przesmykiem Szypki. Jedna część gościć 
ca pod Wrandukiem ciosaną jest w skale i ni®‘ 
ma większej szerokości, jak 4 metry, drnf* 
część spoczywa na pilotach. Pod samym zafl>' 
kiem we Wranduku gościniec wygląda raczej n* 
ścieżkę, bo ma tylko 2 metry szerokości. 9^ 
ludzi może tam stawić czoło armii. Po 
tej pozycji dalszy marsz do Serajewa nie pot®1' 
nieu już nastręczać żadnych nwagi godny®* 
przeszkód.

Dzienniki wiedeńskie pozbawione, szczegół®' 
wych wiadomości z kampanii bośniackiej, ząj' 
mują się obszernie wymarszem wojsk z Wi®' 
dnia. Jak  wiadomo bowiem, opór zbrojny w B®' 
śnii spowodował dodatkową mobilizację dwóc* 
dywizyj (I i XXXVI). Pierwsza dywizja zał®'

śmiesznych wykrzykników, które jedno z p ism |8°wał a dotąd w Wiedniu: Dowodzi nią fnip 
tutejszych przywodzi: księże, ratuj, bo wobec Bienerth. Szefem sztabu jest major Bolla.
sprawy narodowej każdy jest obowiązanym do | Pierwsza brygada jej pod wodzą jen. maJ- 
ciągłej pracy a nie chwilowego tylko ratunku. Vecseja składa się z pułków piechoty nr. 37 (ar
I  jeśli niektórzy z nas chowali się tylko na ten cyksięcia Józefa — sami Węgrzy), i nr. 41 (Kefi;
ratunek, jeś<i z powodu nierozwiuięcia przez 
nich należytej energii i pracy są miejscowości

P o w s t a ń c y  n a  m o m
w  w ypraw i©  na L itw ę .

Z pamiętników
pułkownika P. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
Dzień zaczął świtać, gdy mię pan Markx 

pożegnał; nie było już czasn do łóżka, rzuciłem 
się ubrany na kanapę, ale zasnąć nie mogłem 
Wrażenia ostatnich dwudziesta czterech godzin 
zajmowały mój umysł, a nadewszystko projekt 
pana Markxa. Co ja zrobię z tem maleńkim od
działem stu kilkudziesięciu ludzi, z których le
dwie jedna piąta część broń nabić potrafi? Czy 
znajdę jaki oddział powstańczy na brzegach ? — 
Wszak Moskale wiedząc o mojej wyprawie, brze
gi silnie obsadzą, i żadnemu takiemu oddziało
wi zbliżyć się nie dadzą. A gdy cudem niedbal
stwa nieprzyjaciela uda mi się wylądować i złą
czyć z takim oddziałem, czy nie będę tego sa
mego lub następnego dnia atakowany przewa- 
żnemi siłami, czy będę mógł uniknąć choć kilka 
dni takiego napada, i choć trochę obeznać po
wstańców z bronią. Mój Boże! nie pierwszy mi 
to raz przychodzi wojować z powstaniem prze
ciw regularnym wojskom, wiem ja, że nawet 
z nieregularnym żołnierzem walczyć przeciw wy
ćwiczonym hufcom, to tak j‘ak na knlawej koby
le iść do ataku. Przypomniałem sobie pierwszą 
moją bitwę, gdy roku 1848 zebraliśmy pod Ko
szycami w Węgrzech, 18.000 powstania, między 
któremi była jedna trzecia część nieregularnego 
woska, t. j. bataliony gwardji narodowej pieszej 
i konnej, nieźle nzbrojonej i umundurowanej. 
Cała nasza siła regularna składała się z trzech 
bateryj, nowo sformowanych ale dostatecznie wy
robionych, z dwóch kompanii honwędów, i ze 
stu kilkudziesięciu ochotników polskich, dowo
dzonych przez starych doświadczonych oficerów. 
Austijacy pod dowództwem jenerała Schlika nde- 
rzyli na nas w sile 3500 wojska. Pamiętam z ja 
ką fantazją i pewnością zwycięztwa wysunąłem 
się ze swoją baterją; z jaką energią przyjęła 
garstka Polaków, broniąca lasku na lewem skrzy
dle atak  piechoty austrjackiej, z jaką zimną krwią 
wytrzymywali honwędzi stojący w asekuracji dział 
ogień artyleiji nieprzyjacielskiej’.

Ale z jakiem przerażeniem, oburzeniem i 
wstydem spostrzegliśmy naraz ogromne tłumy 
naszych powstańców i gwardzistów narodowych, 
dających tył zaraz po pierwszych strzałach nie
przyjaciela, uciekających w dzikim bezładzie,

ner — rekrutowanego w Czerniowcach), tudzi®* 
z 1 batalionu strzelców. Druga brygada składf

rzucających broń, tornistry, to rby^  chlebem i sło- ~Cwierciakiewiez, adwokat z Warszawy, byłczło- na podniesienie moralne walczących, ale zmyślać czywa w ręka naczelnego wodza; naczelny wóv
niną, wielu zrzucających nawet buty, aby im lżej wiekiem uczuciowym i szlachetnym. Czynny ale jakąś wielką dywersję, kiedy się może zrobić posiada na Litwie jusgladii, i może tem prawe«*
uciekać było, chociaż ich nikt nie gonił. A je- niepraktyczny, rozumny ale bez doświadczenia, tylko bardzo maleńką, a może żadnej, jest to ro- swjch zastępców uzbroić.

dzaj jakiegoś fortelu wojennego, którego nie ro- Gdyby Rząd narodowy warunków tych nie przf 
zumiem i który potępiam. Zaczynam teraz na jął, będę służył na stanowisku, jakie mi prz®'
serjo powątpiewać, czy mi wczoraj o siłach po- znaczonem zostanie, radzę jednak Rządowi nar®,
wstańczych pan komisarz prawdę powiedział, dowemu, aby w takim razie nominował inną osd
i czy mnie równie nie łudzicie wielkiemi roz- bistość, i nie odmawiał tejże atrybucji, której U1*
miarami powstania, jak łudzicie Litwę moją dla mojej osoby, ale dla naczelnego dowódcy i#'
pomocą. dam, inaczej ani posłuszeństwa i wspólnego dzi®

Zaczęli się bronić komisarze przeciw tej in- łania naczelników powstań, ani silnie ześrodk®'

dnak nie byli to wcale tchórze ci Madiarzy, ka- zresztą zupełnie bezinteresowny, szedł zwykle 
żdy z nich przy mnzyce w karczmie byłby wy- za zdaniem cudzem, ale był tak pewnym swoich 
tłukł dwóch żołnierzy austrjackich. zdolności do wszystkiego, źe każden obowiązek

Tylko plac bitwy, to nie karczma, na placu na siebie przyjmował, mniemając zapewne, że 
bitwy umiejętność, karność i porządek łamie naj- komu pan Bóg urząd daje, to mu daje do tego 
większą odwagę nieujętą w pomienioną formę i i odpowiednią zdolność. Demontowicz miał kie- 
przemienia ją w tchórzostwo. Wielka część tych dyś jakiś mały mająteczek, ale go stracił, a gdy
Mtaych ludzi, którzy pod Koszycami sześciu przed nastały pierwsze rnchy w Polsce, wziął się do ____
jednym tak haniebnie uciekali, wzięta w rekru- polityki, przybył do Paryża, a teraz do Londynu synuaeji, "i pań I)emontov(icz wymienił mi długa organizacji, ani kontroli zaprowadzić ni®
ty i sformowana w regularne bataliony, już po- jako komisarz wojenny wyprawy. Nie był to u stę różnych naczelników oddziałów, z których podobna.
kilku tygodniach mustry stawiała mężnie czoło człowiek ani czynny, ani praktyczny, ani nadto każden miał dowodzić setkami, a uawet niektó • j Po niejakiem wahaniu i ten warunek zost® 
wojsku anstrjackiemn i zwyciężała takowe pra- rozumny, ani bardzo doświadczony, ale tak umiał  ̂rZy tysiącami powstańców, tak, że numeryczna komisarzy przyjęty, chociaż oddanie abs®
wie wsrorL.ip Nikt rtpwnip Czerkiftsom nip za- sip wvwiiać. że za to wszystko uchodził. Nie cii, m ic K-t? Un ońnnn lutnei włarlzv w rer.e wniskrtwo im r
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wyjścia, albo w swoich kryjówkach, biją się jak  szkał i zajmował się handlem win, pomnik sta- 
lwy. A gdzież można Czerkiesa obeznanego od wiać. Nie mam nic przeciwko temn, sądzę je- 
dzieciństwa z bronią, i niebezpieczeństwem, po- 1 dnak, że jeżeli za wszystkie podobne zasługi 
równać z naszym powstańcem, dla którego i broń j należą się pomniki, to będzie ich więcej na 
i huk strzału, a cóż dopiero świst kuli jest coś : świecie, jak nadgrobków. Obydwaj komisarze
nadzwyczajnego

Gdzie my to będziemy formować te bata
liony, niemając ani fortec ani arsenałów ani ma
gazynów ani zgoła nic, ani piędzi ziemi, na któ
rej by się bezpiecznie choć na dwadzieścia cztery 
godzin rozłożyć i porządkować można?

Wszystkie te myśli przechodziły mi przez 
głowę, i propozycja Markxa nabierała n mnie 
pierwszorzędnej wartości. Wejście do kraju na 
czele regularnego hufca, uśmiechało mi się, jak 
Turkowi siódme niebo, bo z wyćwiczonem woj
skiem iść do boju, to tak jak  z dobrą klingą, 
niema obawy, aby prysuęła przy pierwszem cię
ciu. Mając na pierwszy początek tysiąc regular
nego żołnierza i kilka armat, mogłem zasłonić 
na jakiś czas formujące się powstańcze wojska, 
prowadzić bój z honorem militarnym i jakąkol
wiek otuchą i nadzieją.

n .
Nad ranem siadłem do pisania listu, i w go

rących słowach wzywałem doktora Gałęzowskie- 
go, aby się starał skłonić hrabiego Branickiego 
do zrobienia ofiary, przedstawiając mu całą do
niosłość polityczną i militarną z wciągnięcia ele
mentu rewolucyjnego Niemiec w naszą kwestję.

Dosyć wcześnie rano przybyli do mnie ko
misarze rządu narodowego, panowie Cwiercia- 
kiewicz i Demontowicz, przybyły w nocy z P a 
ryża. Ostatniego znałem trochę spotkawszy go u 
kapitana Kosiłowskiego w Paryżu. Winien jestem 
wspomnieć nieco o osobach tych komisarzy, kłó 
rzy w wyprawie mojej odgrywali przeważuą ro’ę.

niecierpieli się serdecznie.
Pon Demontowicz przywitał mię fatalną 

wieścią, bo o przejściu granicy przez Langiewi
cza, rozprószeniu jego korpusu i rozprzężeniu 
w rządzie narodowym. Szczęśliwy omen dla mo
jej wyprawy! pomyślałem, a jestem od młodych 
lat trochę zabobonnym, i ta  wada wzrasta, im 
dłużej żyję i rozmyślam.

— Teraz, mówił Demontowicz, trzeba podwoić 
usiłowania; rząd narodowy biorąc po krótkiej in
trydze i komedji Jdyktatorstwa, wywołanej przez 
białych, ster na nowo w swoje ręce, zdecydowa
nym jest, prowadzić walkę do ostateczności, a ta 
ma tem więcej widoków zwycięztwa, że na in 
terwencję Francji na naszą korzyść możemy już 
z pewnością liczyć. I  zaczął rozpowiadać nie
stworzone rzeczy o nowinach, jakie kursują 
w Paryżu, mianowicie w Palais Royal, rezyden 
cji księcia Hieronima Napoleona, tej ówczesnej 
kuchni wszystkich plotek i baśni dotyczących 
powstania. No! myślę sobie, już słowa cesarza 
potężnie głowy pozawracały. Teraz, kończył pan 
komisarz, tem więcej musimy spieszyć z ekspe
dycją, bo cała Litwa czeka na nas jak  na zba
wienie.

— Ależ mój panie, zawołałem, kto się powa 
żył. robić Litwie takie nadzieje ? Czy zobaczenie 
setki ludzi i trochy broni nie wywoła na po
wstańcach, oczekujących nas z tak wygóro wane- 
mi nadziejami, zgubnego rozczarowania? Wolno 
jest czasem zataić chwilowo prawdę, lub jej 
w c a b ś ’,1 nie powiedzieć, kiedy to może służyć

ale liczba powstańców, rozproszonych na ogro-jrai coś długo prawić o mojem wielkiem po8łanl^,' 
mnej przestrzeni Litwy, nie dochodziła nigdy do , ~i ~ :- ' ~J------
3000 głów.

Zapytali mię komisarze, czy jestem stanow
czo zdecydowanym do objęcia dowództwa. Odpo
wiedziałem, że jestem, ale pod warunkami, któ
re dzień przedtem napisałem. I  tak  dowództwo 
wyprawy pod następnjącemi warunkami: Aby ko
misarze podali mi wykaz piśmieuny broni, amu
nicji i wszystkich efektów, i po skontrolowaniu 
takowego oddali wszystko do mojej dyspozycji; — 
aby podali listę zwerbowanych ochotników, i ta 
kowych pod moje rozkazy oddali; — aby dowódz- 
cę parowca, na którym wyprawa odpłynie, mi 
przedstawili, i zawiadomili go, że tylko odemnie 
rozkazy ma przyjmować; aby komisarz wojenny 
uważał się od chwili oddania mi tego wszystkie 
go do dyspozycji, uważał się jako będący bezpo- 
śrelnio pod mojemi rozkazami, i na swoją odpo
wiedzialność przed Rządem narodowym nic nie 
przedsiębrał; aby komisarz wojenny przedstawił 
mi piśmiennie wykaz kasy, która zostanie pod 
jego opieką, ale z której bez mego kwitu ani ni
komu nic wypłacić, ani sam brać nie ma prawa.

Warunki te przyjęli komisarze bez opozycji.
Przyjęcie naczelnego dowództwa na Litwie 

przyjmuję pod następującemi warunkami:
Aby po wejściu mojem do Litwy i objęcin 

naczelnego dowództwa, wszelkie stosunki bezpo
średnie między Rządem narodowym a władzami 
powstańczemi tak cywilnemi jak wojskowemi u 
stały, te władza tylko naczelnemu dowódcy pod
legały, i Rząd tylko z nim się znosił; rewizja 
prawnaści wszystkich stopni cywilnych i wojsko
wych, wyższe stopnie przedstawia wódz naezel 
ny Rządowi narodowemu, niższą sam potwier
dza; cała organizacja cywilna i wojskowa spo-

ctwie, a gdy mu niecierpliwie przerwałem, pr®' 
zeutuje mi desert swej wymowy w kształcie k® 
wałka papieru z pieczęcią rządu narodowego. 1 
zawierający nominację na stopień jenerała. ^

Schowaj pan ten dokument na lepsze czasy 
zawołałem śmiejąc się, pocieszył byś mię więceji 
gdybyś mi dał kwit na parę armat. Już i ta* 
dosyć żartują z tych nominacji, nie róbmy si< 
Więcej śmiesznemi między swoimi i obcymi, ® 
byśmy kiedy za to nwieczaieni nie zostali, ja* 
ta banda powstańców greckich, gdzie Byron zna 
lazł dwa razy tylu oficerów jak szeregowych, * 
dwa razy tylu jenerałów jak oficerów. Z nasze® 
nominacjami, tytułami i dygnitarstwami, któr* 
zresztą są jedną z chorób naszego polskiego sp«' 
łeczeństwa, wyglądamy jak ten, który postawiW 
szy na loterję, zaczął urządzać przyszły mają' 
tek, przyjmując rządców, masztalerzy, kucharij 
i łokai, pewny że wielki les wygra.

Skonfundowany trochę komisarz wojenny, ®' 
czy na mnie wytrzeszczył, nie pojmując pewni* 
w duchu, jak to można własne szczęście tak lei*' 
ceważyć. Pan C. się śmiał, dając mi zupełni® 
rację.

Dla przejrzenia wykazu naszego magazyfi® 
udaliśmy się do mieszkania pana C., gdzie 8^ 
toż samo znajdowały próby wszystkich efektó*'
Po drodze nit-rozmawialiśmy o niczem, bo P®1 
D. lękał się okropnie szpiegów, i w każdy1®- ~ 
przechodzącym Angliku, który się trochę na na®' 
popatrzył, takowego podejrzywał. Uszedłszy 
większą część drogi, i przechodząc koło pewn®J 
restauracji, pan D. oglądnąwszy się wprzódy ®' 
strożnie na wszystkie- strony, szepnął mi do ® 
c h a ; Wstąpmy na śniadanie, ta  dobre beufstek1

(C. d. n.)



się z dwóch węgierskich pułków (w.ks. Michała 
ar. 26. i Knebel nr. 76). Do 36. dywizji pod ko
mendą jen Sfiimigoza (szef sztabu major Lehman) 
aależą, pułki piechoty nr. 29 (Scudier) i nr. 23 
(Airoldi) oba także węgierskie. Należąca do niej 
hrygada kawalerji znajduje się już w Bośuii. 
Oprócz tego przyłączono do armii okkupacyjnej 
49. brygadę piechoty należącą do 25. dywizji, i 
składającą się z pułków konsystujących w Wie
dniu nr. 18 (w.ks. Konstanty)— z okręgn rekru 
tacyjnego w Koniggiktzu), dalej nr. 44. (areyks. 
Albrechta — z okręgu rekrutacyjnego w Ka- 
Posvar), i 21. batalion strzelców polnych.

Zmobilizowane równocześnie dwa bataliony 
strzelców landwery dalmatyńskiej mają numera 
79 i 80.

Wojska wyżwzmiankowane opuściły Wiedeń 
°negdaj po części koleją żelazną, po części s ta t
kami parowem i na Dunaju, udając się do Chor
wacji. Dzienniki wzmiaukują, że wymarsz ten 
Wyglądał bardzo smutuo, nie tak, jak to zwykle 
kołnierz idzie na wojnę. Żołnierze i oficerowie 
by li w usposobieniu przygnębionem.

Z Kostajnicy 8 . b m. donosi telegram: Mav- 
kietanie, którzy tu przybyli dzisiaj po zakupno 
żywności i cygar, oświadczają, że wielka część 
Chorwacji tureckiej, została okkupowaną bez prze
szkód. W Dubicy, Novi, Priedorze, Kosaraczu, 
Banjaluce i we wszystkich stacjach kolei Dober-

Wł. hr. Dzieiuszycki. Tymczasowo pomieszczono 
go w prywatuem pomieszkania p. Zontaga.

* Wydział Towarzystwa ochotniczej straży 
we Lwowie składa podziękowanie obywatelstwa, 
które się przyczyniło do powodeenia zabawy ogro
dowej d ria 4 b. m. na Wysokim zamkn, a w 
szczególności wszystkim paniom, które się zajmo
wały lot?rją fantową.

* Wspominaliśmy przed kilka dniami o przera
żająco pomnażających się kradzieżach, dziś mnsimy 
zwrócić nwagę władz dotyczących na żebractwo, 
które również w skutek niezwykłej nędzy i bezro
bocia, od dłnższego czasn w mieście naszem istnie
jącego, tak dotkliwie eznć się daje na każdym kro
ku. Jeżeli zresztą star/y i kaleki tnrbnją przecho
dzącą publiczność, to dobroczynność prywatna po
wodowana miłosierdziem, częściowo tema zaradza — 
lecz młodych nicnierobów powinna policja z całą 
surowością oddawać do domn poprawy, bo z nich wła
śnie rekrntnje się główny kontyngens naszych rze
zimieszków.

* Ogródek freblowski przy ulicy Fredry 1. 3 
(dawniej na Halickiem) otworzony powtórnie z d. 
1. czerwca dla dziatwy przebywającej waŁacje w 
mieście, przyjmuje wpisy dziatek wracających z 
dniem 12. Bierpnia od godzinej 10. do 1. w po
łudnie.

tym został zastępcą nauczyciela przy II. gimna
zjum we Lwowie ; w maren 1858 przeniesiony w 
tym samym charakterze do Sambora, w paździer
nika 1861 adał się do Wiednia dla uzupełnienia 
stndjów i złozenia egzaminu nauczycielskiego, który 
też złożył chlnbnie, w roku 1862 z nank matema
tyczno-przyrodniczych i wymienionych wyżej języ
ków, a później w r. 1867 z filozoficznej propedeu
tyki. Po powrocie z Wiednia w r. 1862 otrzymał 
znown zastępstwo nanosy cielsk le przy gimnazjnm w 
Drohobyczu, gdzie też w rokn następnym stałym 
nauczycielem zamianowany został. Ta zostawał 
do r. 1871, w tym rokn przeniósł się do przemy
skiego gimnazjum, któremu resztę swego życia, sił 
swoich, pracy, wytrwałości poświęcał. Umarł też 
w kwiecie życia po całorocznej ciężkiej chorobie, 
skutkiem zbytniego natężania organów mowy, jako 
prawdziwy męczennik swojego zawodu. Któż zdoła 
wyliczyć wszystkie jego zasługi 1 Zasługi nauczy
ciela nie mają rozgłosu, nie rażą oka blaskiem; 
praca jego to cicha praca pszczoły, nad którą się 
nikt nie zastanawia i którą mało kto uzna. Chyba 
dopiero następne pokolenia, które od niego otrzy 
mały zasoby swej wiedzy i cnoty, stanąwszy nad 
jego omszałym grobem, westchną za jego dnszę do 
Bcga i wy szepną : cześć jego pamięci!

Śp. Edward nietylko jednak pracował nad roz
wijaniem młodocianych umysłów; pozostawił on nie 
mniej w rękopismach prace literackie niemałej war-_  _ Dyrekcja Towarzyska przyjaciół sztnk pię- ______

lin-Banjaluka zuaiduja się już załogi austrjackie, I knyck we Lwowie  ̂ zaprasza niniejszem artystów | torici, a mianowicie kompletnie opracowaną „Logikę 
» rozpoczęć się uporządkowana administracja pod ponownie do ndzułn w wystawie, która otwartą formalną jako podręcznik dla użytku szkolnego, 
kontrolą komendantów placu zostanie dnia 1 września b. r„ a trwać będzie (Szkoda prawdziwa, że dzieło to nie doczekało się

■ - ł ■ ■ — ------- — tylko miesiąc jeden Termin do nadsyłania prze-; nakładcy. Winą tego dziwaczne przepisy Rady
syłek oznaczony od 15. do 25. sierpnia. P o trzebne gzkolnrji moc% kt6ryc„ t ]ko J a i  drnko£ ane prace
dla pozyskania obniżeń na kolejach certyfikaty; mogą nzyskać aprobatę do nżytjpu szkolnego. Jeśli

W miejseowaściach tych niezastano niektó
rych osobistości, słynących z fanatyzmu. Słychać, 
ie  poszli do powstania. Z wyjątkiem zaptjów 
Anstrjacy odbierają broń wszystkim Bośniakom.

Z Dubrownika 8 . bm. donosi telegram : W 
okolicy Lubomiru (powiatu Trebinje) pojawił się 
silny z mahometan i greko katolików złożony 
oddział. Pozytywną jest rzeczą, iż znajduje się 
W nim wielu Ćzaraogórców. Kolo Ljuboje przy 
drodze prowadzącej z Dubrownika do Trebiui o- 
kozuje oddział mahomedau. Komunikacja na tej 
drodze całkiem przerwana Wczoraj banda ta  
Schwytała karawanę 36 mułów objuczonych i u- 
Prowadziła w góry.

T a g b l a t t  wymienia pewnego redaktora z Sa
loniki, jako głównego agitatora pomiędzy Bo
śniakami. W dzienniku swoim „Jamani? podże
gał on już od miesiąca do oporu, a następnie 
*nikł z Saloniki i wynurzył się w Bośuii w to
warzystwie zanfauych ludzi Midhata baszy. Ten

przesyła Dyrekcja za zgłoszeniem piseainem, nade- , gję kjedy doczekamy większej łaskawości władzy 
stanem do kancelaiji Towarzystwa nlica Wałowa tgzkoinej dla autorów podręczników szkolnych, cze- 
1. 29. Przesył* wysyłane być winny pociągiem g0 w interesie szkół naszych Usilnie domagać się 
zwykłym, nie pośpiesznym, a opłata frachtn należy ; mnsimy: to wtedy też może, między wielu innemi 
według § 8 statnin do wysyłającego, z wyjątkiem w tekach spoczywającemi pracami, i praca śp. Ed- 
tych artystów, którzy zaproszenie osobiste otrzy- warda njrzy światło dzienne. Życzyć sobie tego 
mali. mnsimy nie tylko dla wartości dzieła, które mieli-

* Zdaje się, że jutrzejsze festyny i wycieczki śmy sposobność przeglądać; ale też w interesie ro
nię przyjdą do skntku, dziś bowiem błękit zaehmn- dżiny zmarłego, która, składająca się z wdowy i 
rzył się, a wczorajszy zachód nie obiecywał wcale dwóch małoletnich córek, ograniczona teraz będzie

; rychłej pogody. 1 pa nędzną pensję sierocą, Grosz wdowi, ilnż to
* Piąte walue zgromadzenie związkn Stowarzy- łzami on nie oblany! Pamiętał o tem śp. Edward, 

szefi zarobkowych i gospodarczych odbędzie się d. i dlatego wiele jeszcze lat przed śmiercią aseknre- 
8. w rześnia we Lwowie. Na porządku dziennym wał swoje życie choć szczupłą kwotą na rzecz ro- 
Przed południem o godzinie 10. 1. Zagajenie zgro- dżiny. Nie wątpimy, że dotyczące towerzystwo 
madzenia przez prezesa wydziału związku. 2, Le- niezwłocznie i pnnktnalnie wypłaci rodzinie asekn-

 __________________ ________ ___ v. __ gitymacja delegatów (§. 8 .). 3. Wybór przewodni- rowaną kwotę, o czem swego czasu nie omieszka-
sam dziennik dono3i także, że rząd moskiewski) ceącego i zsstępcy przewodniczączego zgromadzę- my donieść publiczności. Tak więc i jako ojciec 
iołd płacony N/kicie czarnogórskiemu w kwocie nia (§. 12). 4. Sprawozdanie patronatu z czynn?- rodziny okazał się zmarły wzorem godnym naśla-

ści za czas od 1. marca 1878 do 31. sierpnia 1878. dowania ; jego umiarkowany sposób myślenia, sło- 
Referent dr. Skałkowski. 5. Wybór komisji rewi- dycz charakteru, przyjaoielskie i koleżeńskie postę- 
zyjnej do rachnnków związku za czas powyższy powanie, obok wszechstronnej' wiedzy i głębokiej 
(§ 13 b). 6 . Ułożenie petycji z powodu projektu nanki, jednały mu serca w szystkich i powszechny
Wydziału krajowego do ustawy o zaciągnięciu po- szacunek.
życzki 5,000 000 zł. w. a., na niesienie pomocy Oby mu ziemia lekką była! 
pomocy ludności, wyzyskiwanej przez lichwę i po- _  K rak ó w  9. sierpnia. Dziś przed południem 
dźwignięcie jej z ekonomicznego upadku. Referent odbył Bi? w Krzeszowicach pogrzeb ś. p. Wandy 
T. Romanowicz. 7. Petycja do Izby Panów z po- płockiej, córki hr. Adamów Potockich. Wielka 
wodn uchwalonej w Izbie depntowanych ustawy o iiezba og6b przybyła na ten smutny obrzęd z miasta, 
opodatkowaniu stowarzyszeń akcyjnych i innych. z okoijei a osobliwie licznie garnęli b1« włościanie, 

i Referent dr. Zgórski. 8 . Wnioski wydziału w spra- kt6rvcb zmarła dziewica bvłaistnvnT aniołem opie-

Oiesięeznej 50.0n0 dukatów pomnożył o 18.000, 
i od tego czasu ruch powstańczy w Hercegowi 
Oie wzmógł się więcej.

Listy z Podola.
List IV.

Starałem się ci nakreślić obraz właściciela
ziemskiego, sam oceń jego wartość jako rolnika.

Jego pojęcia ekonomiczne ocenisz już z tego
prostego fakt o którym ci napomknąłem, a mia i Referent ar. &gOrski. «. Wnioski wydziału w spra- Zmarła dziewica byłaistnym
aowicie, że wypuszcza folwarki żydom w dzierżą- doknmentów dłużnych zeznawać się mających kukczynli nje tylko dobrodziejką, ale często le-
Wę. Dodam jeszcze, Że jak do zaprowadzenia umie- pwez dłużników stowarzyszeń Referent dr. Mały. karką j p0cieszycielką.
jętnej gospodarki, tak i do dobrych dróg, młynów,'9- Wnioski stowarzyszeń i delegatów (§.11). Jntro w teatrze letnim na benefis pani Liide
budynków ma wstręt nieprzezwyciężony Drogi P° południu o godzinie 4 10 Budżet zwią- npan Damazy« Blizińskiego. Pani Lude wystąpi
folwarczne tutaj są takie, że dziwię się, dlaczego zkn na rok 1879- P-eferent dr T. Skałkowski. 11. w roli Mańkl
ł. : , ___i ..bo,,;; —  Snrawa wvb.eral ności członków Dvrek. ii towarzystw

wania w pokoju hotelowym, resztę wysłano pocztą,. 
w paczce pod zmyślonym adresem. |

Przy rozpatrywaniu przeszłości podsądnych do- J 
wiedziano się, że Lebiez otrzymał był niedawno j 
pewną kwotę od baronowej Eichstadt z Berlina, 
jako wymagalną kaucję na założenie dziennika : 
Pire Duchcanc. Z zeznań baronowej wiadomo, le! 
jest ona Niemką, że nie żyje z mężem swoim, po
nieważ tenże nie godzi się na socjalistyczne jej 
przekonania!! Przy tej sposobności prezydujący w 
sądzie miał wyrzec:

— Żałować należy, że w sprawę tę wplątały 
się Niemcy! Ztąd oburzenie dzienników niemieckich 
n i nietaktowność urzędnika, uważającego jedno in
dywiduum za reprezentanta całego krajn. Franęaia 
pisze, że baronowa Eichstadt bądź co bądź jest 
kobietą niepospolitą, egzaltowaną wprawdzie, ale 
inteligentną i... piękną. Podsądnych, mimo świe
tnej obrony adwokata Lachaud, na śmierć ska
zano.

G ospodarstw o. p rz e m y sł i  h a n d e l.
Sprawozdanie kasowe stowarzyszenia poczt- 

mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego po dzień 
1. sierpnia 1878.

Wyszczególnienie Winien
Udziały członków 10.940*03
Pożyczki na skrypta i weksle 4.406‘41
Procenta 409 12
Fundnsz rezerwowy 1835-—
Koszta administracyjne 598 30
Fundnsz pensyjny 11*—
Zaległe procenta za rok 1877 166*07 —
Zaliczka na fundusz pensyjny — 100*—
Koszta procesu 30*—
Gotówka z końcem czerwca 1878 — 1196 09

Ma
qQ7-__

15.405 67 
22.47

614*70

kompetentne władze nie zabronią komunikacji po- 
ttich, tak są niebezpieczne i tyle wypadków śmierci 
lub kalectwa na nich się wydarza. ’

Pomimo że kamienia mają tu więcej jak po- 
dostatkiem, budowle gospodarcze są po większej 
ezęści prostemi lepiankami.

Obywatelowi podolskiemu nigdy przez myśl 
°ie przejdzie wezwać technika do zbudowania mły- 
®a. gorzelni, spichrza lub dwom, a to dla o s z c z ę- 
4 a o ś c i. Co ta oszczędność warta, sam wieBZ naj- 
lepiej. Pozwól że ci przytoczę jeden z wielu przy
kładów, jakie tu napotkałem.

W B., owei pięknej, uroczej B., słynnej
aweoii pieczarami, pogańską świątynią wykutą 
w skale, śladami smętarzysk i mogił z przedhisto
rycznych czasów, słynnej z winnic, chciano mieć 
młyn doży na Serecie. W tym celu zarząd dóbr
polecił bez poprzedzających studjów technicznych,
wykopać młynówkę, postawić jaz z faszyn i wy- 
mnrować budynek na młyn. A gdy to wszystko by
ło gotowe, przywołano cieślę i zgodzono się z nim 
za pewną umówioną z góry sumę ryczałtową 
O zbudowanie pogródek, kół i warstatu całego 
młyńskiego.

Stało się zadość życzenia zarządu dóbr w K. 
młyn o pięciu małych kamieniach stanął za cenę 
96.000 złr. Dzierżawa tego młyna wynosi rocznie 
2400 złr. Ponieważ jednak młynówka niedo 
starcza potrzebnej ilości wody, dla wadliwej
budowy i ponieważ wykopaną została bez po
przednich stndjów, ztąd podczas małej wody, z pięciu 
tylko dwa kamienie mogą być puszczone w rnch; 
w razie zaś wielkiej wody młyn bywa podtapiany. 
Dla tych to powodów zarząd dóbr widział się zmu
szonym bonifikować 1000 złr. dzierżawy rocznie. 
Nie dość na tem: jaz wadliwie zbudowany wyma
ga znacznych kosztów rocznych na utrzymanie, 
które dodane do podatku rządowego tworzą sumkę 
przewyższającą znacznie dochód z młyna. Oszczę
dność, jak widzisz jest tn namacalną.

Nie będę ci opisywał przedpotopowej kon
strukcji pogródek, kół (bo jest ich pięć), i samego 
młyna. Możesz sam go sobie przedstawić, wiedząc 

całkowicie był zbudowany bez poprzedzających 
umiejętnych studjów. Chcąc go przyprowadzić do 
iepszego stanu, potrzeba zacząć od wyrzucenia po 
Bródek, kół i całej maszynerji, a młynówkę, bndy- 
n 1 jaz przerobić.

Nie robiłem, ma się rozumieć specjalnych ba- 
JJ ’ sądzę jednak, że mógłbym zbudować jaz ka- 
mienny, zamiast z faszyn, młynówkę i młyn o 4 

i 5cia wielkich kamieniach za połowę tej ce- 
gdyż sąg kamienia kosztnje w B. z dostawą 

" złr, I tyleż by pana X. kosztował młyn, gdyby 
wziął sobie technika do budowania go, a miałby 

korzyść, że czynsz roczny z niego pokryłby w 
Przeeiągu prawie dwóch lat koszta wyłożone na 
jego zbudowanie.

Zapytać się ośmielę, szanowny zarząd tych 
dóbr, czy nie byłoby oszczędniej dla kieszeni pana 
. - utrzymywać stałego technika? Wszak majątek 
Jest wielki i znalazłoby się dnżo roboty, chcąc go 
przyprowadzić i utrzymać w należnym stanie. A wy
rzucone pieniądze na młyn ów, wystarczyłyby na
kanaści6 utrz^man*a k^ ra  technicznego na lat kil-

•j Poczta odchodzi, więc zamykam list i tak już
, **• ^  następującym zaś ci powiem o żydach

oicielach i żydach dzierżawcach, o których ty,
— *vł eJw Kongresówce, nie masz najmniejszego wyobrażenia.

Twój na zawsze.

Kromka miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 8. sierpnia.

* Część skarbca, znalezionego w Czortkowskiem, 
o czem w swoim jttż donosiliśmy czasie, znsjdaje 
tię od dnia wczerajszego we Lwowie. Zakupił go

Sprawa wybieralności członków Dyrekcji towarzystw Dzisiejszej nocy, żona pewnego nauczyciela
zarobkowych i gospodarczych do Izb handlowych i p ^ ^ tn e g o  na Kazimierzu, chorobą złożoua, wym- 
przemysłowych. Referent dr. B, Goldmana. 12. jcnąWBZy gję nłedostrzeżona z sypialni na ganek, 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej z rachunków gk0(>zyja z drugiego piętra na dół i pomimo po- 
związku. 13. Wybór dwóch członków wydziału i mocy lekarskiej, wkrótce życie zakończyła, 
jednego zastępcy (§. 15). 14 Oznaczenie miejsca 2  końcem tego miesiąca skoncentrowaną bę
dla przyszłego walnego zgromadzenia (§ 7). 15. ^zje znaczna liczba wojska w Wadowicach i oko-
Odczytanie i zatwierdzenie protokołu zgromadzę- ucaeb; koł„ Faćmiecha i Wielkich dróg mają się 
nia. 16. Zamknięcie zgromadzenia. odbyć ćwiczenia, a Wadowice będą głównym pnnk-

--------------  tem operacj'i. Miasto więc i okolica przepełnione
— (L. W.) P rzec ław  8 . sierpnia. (Pożar, bezra- będą przez dwa tygodnie wojskiem.

dność nasza i szkoły). Dzisiejszej nocy, o godzinie 1,   P a n n a  J a d w ig a  Orzeszko, rodem z
po północy, przeraził dzwon kościelny śpiących mie- (jrodna, otrzymała, jak dzienniki francuzkie dono- 
szkańców naszej mieściny. Pożar wybuchł w rynkn i SZł( na wydziale filologiezso-literaekim w Aix, 
pochłonął jedenaście domów, t. j. całą jedną stronę gtopień bakałarsa (bachelier). Na tamtejszym uni- 
rynku. Bogu dziękować należy za zupełną ciszę pod- wersytecle, je s t  to dopiero trzeci wypadek, aby 
czas pożaru, gdyż przy zupełnym braku przyrządów kobieta—cudzoziemka uzyskała stopień naukowy, 
do gaszenia ognia, i przy tej obojętności, z jaką się o . 1 , . . .
przypatrywano szerzącemu się żywiołowi, najmniejszy ~  8;  sierP“ia* Wydział kamy tutej-
wiatr byłby dostatecznym, aby cala mieścina poszła axeS° s4dn powiatowego rozstrzygał dnia onegdaj- 
w perzynę Dotknięci pożarem biegali po rynkn z pla- azeS° «Praff« wyrobnikowi Andrzejowi
czem i iękien przeraźliwym, bo do Wisłoki daleko, Chndzeck.emc i żonie jego Konstancji z Stęszewa,
mieścina n i wzgórzu, a dwie tylko k ryn ice: we dwo- a j S k a S f ‘ L u S  " S T o d "

i na p r o to t .®  na « 1 ,  M . t . a « .  
drabin, ani haków, ani kub ow, i , nJ arm5w cbo. zebrane tłum y do rozejścia się, wyrażeń, w któ- 
nia, a wielu do gapienia się. 9woc rycb m|e^c|}a gję obraza majestatu: Chudzecki miał
dzilo, biegało, napędzało, sznkało u zi c ę y j andał.ma powiedzieć: „Ty i król, obaj Biceście
rzędzi, ale na darmo. Pierwszy, co z r a un ni9 warci; żona zaś jego wyraziła się tak, że te-
nął na miejsen pożaru, byl to sędziwy proboszcz p - gQ powt6 ć niepodobna. Gdy następnego dnia 
cławski ks. kanonik Piotrowski Erazm, któr7 mieli być uwięzieni, opierali' się temu. Wydział
końmi i wołami kazał bezustannie wozić wodę »eM' i gkazał Chudzeckiego na 9 miesięczne a żonę jego
kami z odległej od miasteczka swej studni, a wnet tez na 4_tygodnlowe w<ęzienje. 
i hr. Rej dwa pociągi swoje pod wodę ofiarował, aie,
cóż kiedy ani straży ogniowej, ani sikawek nie było. j Zbrodnia, p r z y  u licy  Polivcau. Sąd
Rankiem dopaliły się bndynki do szczętu, oddalone od | przysięgłych w Paryżu i dzienniki miejscowe od ty- 
nich nich nieco pożar nie dosięgną!, bo wiatru n ie^godnia przeszło zajm nją się żywo sprawą następu- 
bylo, zresztą dachy zmoczono wodą. , jącego morderstwa :

Po wszystkich już miasteczkach niemal jest straż | Dnia 23, marca r. b. niejaka ftillet, haudlar- 
ogniowa, a tu jej nie ma, a nawet brak p r z y r z ą d ó w , ka mlekiem, znikła bez wieści. Tegoż dnia około 
i wody przez skąpstwo mieszczan, bo gdy krewny da godziny 6tej wieczorem zjawili się dwaj młodzieńcy 
leki hr. Reja, bardzo biegły znawca rzeczy, wskazał, ■ w pewnym hotelu przy ulicy Poliveau i zajęli po- 
gdzie mają Btuduie kopać wmieście, przestraszani ko- kój gościnny. Jeden z nich zapisał się w księdze, 
sztami 350 złr., zaniechali wydobycia wody. Warto jako „Emil Gerard, stndent z Blois“, zapłacił

'czynsz za dni 8 , poczem oddalił się z towa
rzyszem.

Następnego dnia powrócił rankiem, ukradkiem 
wsunął się do swojego numeru, złożył w szafie 
dwa dnie pakiety, zamknął ją, klucz zabrał i od-

Summa 18.365*93 18.365*93
Ogólny przychód kasowy wynosi 18.365 zł. 93 ct, 

rozchód 18.365 zł. 93 ct., obrót 36.731 zł. 86 ct. 
Rohatyn dnia 5. sierpnia 1868.

Izydor Kowalewski, prezes stow. 
Lw ów  dnia 9. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

‘Pszenica czerwona od 8*75 do 9*— zł., biała 
od 8 75 do 9*— zł., żółta od 8*75 do 9*— zł. 
jesienna —•— do 8 25 zł. ‘fcyto od 5*50 do 5*75 
zł., jesienne —.— do 5*25 zł. ‘Jęczmień browar, 
od 6*— do 6 25 zł., pastewny od 5*— do 5*25 zł. 
‘Owies od 5*— do 5*25 zł. ‘Groch do gotowania 
od 6 75 do 7*— zł., pastewny od 4*75 do 5*— zł. 
‘Wyka od 4*— do 4*05 zł. — ‘Bób od 8 75 do 
9‘— zł.— ‘Kuknrudza stara od 5*50 do 6*— zł., 
nowa od 5*25 do 5*50 zł. — *Rzepak zim. od 
12*50 do 12*75 zł. — ‘Rzepak letni od 11*— do 
11 50 zł. — ‘Lnianka od 9'— do 9 25 zł. — 
‘Nasienie lniane od —*— do —*— zł. — ‘Nasienie 
konopne od —*— do —*— zł.— ‘Koniczyna od 23 
do 27*— zł. Kminek od —*— do —*— zł. — 
Anyż od —*— do —•— zł. — Anyż płaski 41 
do 43*— zł.

Spirytus za 10*000 iitr6w procent:
Gotowy od —*— do 32*50 zł.
W terminach wmiesląen:

-*— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie:
U s p o s o  b i o c i e :

‘) Mdłe. — Jęczmień jesienny do 5*75 zł. 
W a l u t a :  mark 57.’/4; rubel 1.20s/4 ; napo' 

leondor 9.27'/,.
W iedeń 8 . sierpnia. Na dzisiejszy targ do 

wieziono cieląt 2707, zabitych wieprzów 89, ży
wych owiec 11423, jagniąt — , żywej nie 
rogadzny galicyjskiej 786, węgierskiej 
razem —. Cielęta płacono od 30' dó 48 złr., 
zabite wieprze 45 do 50 zł., żywe owce 40 do 
50 zł. za 100 kilo mięsa, jagnięta z paszy — do
— złr., żywe owce węgierskie — do — złr 
proste czarne galicyjskie w grubej wełnie — do
— złr. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę — do 
- -  złr., żywa nierogacizna galicyjska 35 do 42 
złr., węgierska 40 do 46 złr. za 100 kilo ży
wej wagi.

Wilhelm Amirowiez, 
Caffe -Stierboeck.

Telifif Ui Nar. i ostat. liaflomości.
Z nadchodzących, bliższych wiadomości o 

rokowaniach między Turcją a Austrją ccmIo wa
runków okkupacji, dowiadujemy się, że Turcja 
już kilka projektów przedkładała gabinetowi 
wiedeńskiemu, lecz wszystkie te projekta po ko
lei gabinet wiedeński poodrzucał, sam zaś ża
dnych warunków okkupacji Porcie sformułować 
nie chciał. Głównie chodziło o przyznanie Por- 
eie tytułn udzielnoś m monarszej, chociażby tylko 
nominalnej w Bośnii i Hercegowinie. Gabinet 
wiedeński tego tytułu nie chce przyznać Porcie, 
a teraz Pester Lloyd dowodzi, ażeby wcale nie 
w myśl trak tatu  berlińskiego zająć te ziemie, 
lecz odrazu anektować je, gdyż tak  ludność 
swym oporem jak Porta niezrobieniem umowy 
straciły prawo żądania, aby tylko okkupacjg w 
myśl trak tatu  berlińskiego wykonać. Już to by
łaby daleko rzecz prościejsza, gdyby była Austrja 
wprost na kongresie zażądała przyznania ją 
Bośnii i Hercegowiny na własność. Każdy wie
dział, iż o anneksję chodzi, a tumaniono Tarcjg 
okupacją niby. Teraz pokaznją się skutki tej 
nieszczerości.

Drezno 10. sierpnia. Przy ściślejszym 
wyborze do parlamentu niemieckiego został 
wybrany Bebel (jeden z przywódzców socja
listycznych) 11.618 głosami przeciw mini
strowi Frieśenowi, który 10.697 głosów 
otrzymał.

Londyn 10. sierpnia. „Daily News„ 
donosi: Ludność batumska gotuje się do o- 
poru przeciw okkupacji moskiewskiej; 21.000 
górali stoi na granicy; silne wzburzenie.

Rzym 10. sierpnia. W okólniku do 
nuncjuszów kard. Nina (nowy sekretarz sta
nu Stolicy apostolskiej) oświadcza, że będzie 
się trzymał polityki kard. Franchiego, i za
leca im roztropność, aby nie tworzyć niepo
trzebnych kłopotów i okazać mocarstwom, 
że Stolica apostolska usiłuje utrzymać wę
zły szczerej z niemi przyjaźni, będącej za
równo ochroną pieczy dasz jak i władzy 
państwowej.

(Tylko w jednej eeęści wczorajszego numeru 
drukowane.)

Wiedeń 9. sierpnia. „Wiener Abend- 
post“ pisze: Podłng nadeszłych dzisiaj tele
graficznych wiadomości, 7 dywizja armii d. 
5. sierpnia pod Warcar-Wakuf, a 7 sierpnia 
pod Jajcem stoczyła walki przeciw przewa
żnym oddziałom powstańców.

Usilna wytrwałość wojsk i waleczność po
łączona z poświęceniem, również jak i zręczne 
i odważne kierownictwo dowódzcy dywizji, ks. 
Wirtembergskiego, sprawiły, iż walka z prze
ważającymi co do liczby powstańcami pod 
Jajcem doprowadziła do stanowczego zwy- 
cięztwa. Po dziewięciogodzinnej, krwawej 
bitwie odparto wszędzie powstańców i siódma 
dywizja obsadziła obwarowane Jajce.

(W akar-W akuf i Jajce na drodze z Ba
nialuki do Trawnika, p. r.)

by, aby odnośne władze krajowe i rządowe wdały się 
w tę sprawę i wzięły inicjatywę w zawiązaniu straży 
ogniowej, nakazały sprawić przyrządy i wykopać kilka 
studni.

Zapasy zboża najbardziej ucierpiały, dwadzieścia ___ _____ _
kilka rodzin bez przytułku, domy chrześciańskie i zbo- dalił się pospiesznie. Trzynaście dni minęło, loka- 
że żydowskie spłonęło. W pałacu właściciela radzą to r nie wrócił. W łaśe icielka hotelu chcąc odnająć
nad doraźnym ratunkiem zrozpaczonych rodzin.

  P r z e m y ś l .  (W spom nienie pośm iertne). Dnia
16 lipca b. r. umarł w Samborze jeden z najgor
liwszych 1 najpracowitszych profesorów przemy- 
skieeo gimnazjum i radny miasta Przemyśla E d- 
wa r d  Mi c h o ń s k i .  Zycie jego, jak wszystkich 
prawie pracowników jego zawodu, pełne trudów, 
pracy, walkii poświęceń od aajwcześniejszej młodo
ści Urodzony 15. października 1834 r. w Krzyw
czy, z ojca Jana, mandatarjnsza tamże; straciwszy 
już'w pierwszych latach życia rodziców, żył odtąd 
na łasce krewnych, mianowicio dziadka po matce 
ks Dymitra Gruszkiewicza, proboszcza r. g. w 
Wysocku. a po tegoż śmierci, jego syna, ks. Syl
westra Grnszkiewicza, proboszcza w Mokszanach. 
Cześć wspaniałomyślnym opiekunom; lecz jakkol- 
wiekbądź, któż nie zna losu sieroty! Studja prze
był śp. Edward w największym niedostatku, pierw
sze dwie klasy w Radymnie pod kierownictwem 
obecnego nauczyciela szkoły przemyskiej, jubilata, 
p. Franciszka Haralewicza ; następnie w Przemyślu, 
gimnazjnm w Samborze, wydział filozoficzny we 
Lwowie. Mimo ciężkiego życia na przebój, postępy 
sieroty były zawsze celujące, tak że z egzaminu 
dojrzałości otrzymał chlnbne świadectwo. Zdolności 
jego odznaczały się wielostronnością, na uniwersy
tecie oddawał się z pożytkiem rozmaitym studjom, 
a mianowicie nankom matematycznym, prryrodni 
czym, filozoficznym, jac niemniej nance języka i 
literatury polskiej i ruskiej. W rokn 1857 w lu-

pokój, uprzątnąć kazała w szafie. Sprowadzono 
ślusarza. Obecni cofnęli się z przerażeniem) W 
paczkach znaleziono rozkładające się członki ludz
kiego ciała!

Poszukiwania pslicji naprowadziły na ślad pe
wnego młedego ajenta handlowego nazwiskiem 
Barrć, który niedawno otworzył binro na własną 
rękę przy ulicy d’Hanteyille. Wiadomo było, że 
pani Gillet dostarczała mleka Barrćmu, że nawet 
w dnia zniknięcia była n niego. Niezadługo w)śle
dzono, że Barrć mieniał w kilka kantorach warto 
ściowe papiery. Mleczarka Gillet była nad stan 
zamożną. Z notatek po niej pozostałych przekona- 
nano się, że numery papierów, własność jej stano
wiących, zgadzały się z numerami sprzedanych 
walorów.

Zaaresztowano Barrego, właścicielka hoteln 
poznała w nim rzekomego studenta Gerard. Obwi
niony przyznał się do zamordowania mleczarki i 
wymienił, jako wspólnika, przyjaciela swojego, słu
chacza medycyny, nazwiskiem Paweł Lebiez.

Z zeznań podsądnych dowiedziano się, że Barrć 
zamówił nieszczęśliwą do siebie z mlekiem i w 
chwili gdy je wlać chciała do dzbanka, ngodził ją 
młotem w czaszkę.

— Pardon Monsienr Barrć — wyrzekła ofiara 
i padła na ziemię. Wówczas Lebiez zadał jej 
pchnięcie nożem w serce. Poczem ze zręcznością 
wydoskonalonego anatoma rozćwłertował trnpa, 
część członków powierzył wspólnikowi do przecho-

P rzy jechali dnia 10. sierpnia 1878. 
HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Heyue z Zło

czowa. G. Augustę z Romunii.
HOTEL EUROPEJSKI: J. Andreyczuk t

Kotzmann Dr. L. Łatnszyński z Moskwy. M. Kos
sowski z Tarnopola. K. Sarnecki z Tarnopola. P . 
Bukowska z Odessy.

HOTEL ZOfiŻA: W. Kieszkowski z Kra
towa.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Ochocki t  Bio- 
łobożnicy. P. Tyszko z Dołhobyczowa. H. Wero* 
szczyński z Hołoskowa. E. Hahn z Podbuża. M. 
Kwolewska z Nowego Sącza. A. Graf z Wiednia.

238 50 240 50 
132 50 135 — 
246 — 250 — 
216 — 220  —

85 80 
80 25 
85 80 
91 10 
91 -

86 80 
81 25
86 o
92 — 
92 50

Lwów, z Izby handlowej, 10. sierpnia. 
L Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej gafie. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czem. -  Jasaka .
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200  złr. .
XI. Listy zast. na 100 złr.

(bez "kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

t  ■ fi ^ n f>
. 5 „ okree. .

Banku hiput. galic. 6 piet.
Galic. Zakł. kred. wlofie. 6 pret. .

D l  Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/0 
Loey miasta Krakowz . . . .  

a a Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski...........................
„ cesarski ........................................

N apoleondor................................
Półimperjał r o s y j s k i .........................
Bubel rosyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .....................................

90 25 91 30

83 75 
90 — 
90 — 
14 25 
20 -

5 38 
5 43 
9 24 
9 45 
1 71 
1 20 

56 75

84 75 
91 — 
91 25 
15 50 
22 —

5 47 
5 51 
9 32 
9 56 
1 81 
1 22 

57 75
.....................................  100 50 102 —

Kupony w s r e b r z e ..........................100 — 101 50

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 9. sierpnia 1878, 

godzina 2  minut 18 . połndnin.
Losy kredytowe 161.75. Węgier, kred. 230.50
Akcje fran.-aust. — 
Unionsbank 69 25. 
Nordbahn 204.25.
Kolej AlfSld. 122.50. 
Kolej Lw.-czer. 133-50. 
Kudolfsbahn 123.50. 
Węg. obi. p. w zł. 68.25. 
Losy z r. 1864 142.50. 
Verkehrsbank 105.50. 
Węg. galic. kolej —.—. 
Bankyerein 110 25.

Wedłag telegramu Nowej Pressy, w Mosta- 
rze jen. Jowanowicz ustanowił radę prowincjonal
ną, i sam j'ej przewodniczy,'Równocześnie zniósł 
się z Portą o transport tyćh żołnierzy tureckich, 
którzy wśród zaburzeń zemkngli na terytorjum 
dalmatyńskie. Wojska te mają być przewiezione 
do Albanii.

Z Rumunii donoszą o wielkich słotach, któ
re zniszczyły po większej części żniwo pszenicy.

Do Chorwacji wyprawiono dotąd z Wiednia 
trzy pociągi sanitarne.

Socjaliści berlińscy poszli za przykładem 
różnych fabrykantów i chlebodawców i postano
wili zaprowadzić listę proskrypcyjną, na której 
zapisywani będą wszyscy ci kupcy, którzy agi
towali przy ostatnich wyborach przeciw socjali
stom. Od kupców zapisanych w liście proskryp- 
c^aUście*116 Wolno kupować żadnemu so-

W iedeń 9. Sierpnia. „Polit. Corresp.® 
donosi z Londynu, że sułtan istotnie czynił 
kroki u królowej, aby powstrzymać wkro
czenie Austrjaków do Bośnii, ale insynuację 
tę tn recką odpowiednio do uchwał kongresu 
odrzucono w Londynie.

W iedeń 10. sierpnia. Międzynarodowy 
targ zbożowy odbędzie się w Wiedniu dnia 
26. i 28. sierpnia. Austrjackie instytucje 
transportów przyznały uczestnikom zniżenie 
cen przejazdu o 33v37o. Kart legitymacyj
nych można dostać w sekretarjacie wiedeń
skiej giełdy zbożowej i mącznej.

Anglo-austr. 107.10 
Kolej Kar. Lud. 239.50 
Kolej Połudn. 75.50 
Kolej Elżbiety 169.50 
Węg. Nordostb. 121.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Gafie, indemniz. 84.— 
Kolej Siedmiog. 113.25 
Losy tureckie 28.— 
Kolej Państw. 261.— 
Losy węgier. 84*50 
Marki niemieckie 57 15 
Węg. renta w zł. 89.94

Kolej Albrechta —.—
Rosyjski rubel pap. 1.20*/4.
Wied. communal. 93.50. Usposobienie: silne 

Wle&eń d. 10. sierpnia,
godzina 10 minnt 35 po południa.

Akcje kredytowe 262.— Anglo - austrjackie 107,— 
Kolei Kar. Lud. 239.50 Kolej Południowa 75,—

9.28 V,

462.50
104.25

Unionsbank . 6 9 2 5  Napoleonder
Usposobienie: silne.

B erlin  d. 9. sierpnia.
Rusa. Bankn. . 212.50 Credit Actien
Lombarden . 132.50 Galizier
Rumanier . . 31.10 Oesterr. Banknot. 175.10

Usposobienie:
K asa galic. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje
5*/„ Listy zastawne oprócz ku

ponów 100 złr. po 86  — 86 75
4*7 Listy zastawne oprócz ku

ponów *łr. po 80 30 81 —
Lwów d. 10 sierpnia 1878.

I>7 a d e s ł a n e .

Franciszek Wyszatycki
Dr. medycyny, chirurgii, akuszerji i okulistyki, 

przeniósł się z Dynowa i osiadł
w M ościskach.

Do dzisiejszego numeru dołącza się W y
ciąg sumaryczny z zamknięcia rachnnków i 
sprawozdanie za 9 rok administracyjny 1877 
^Slawla*, bankn wzajemnych ubezpieczeń w 
Pradze.



“TJedeń 8 sinrpnia.
POWiBaS^kSW &fijg PŁi5 ■

s r d *  fas ICfe '* '? .)
Kont? anrtr. u s *. 0 prc.
- V  k !# > ćW  fi „
« ib8D oała losy (m. k.)

3 183J %  Jf» ■ .  • • 
ST! 1R*4po2fitlwłr. * v , 4pr. 
J  £  1860 , HX „ ,  6 „
*  o 18jj0 ,  L00 ,  . . .

m. ,  Ro .
maty i: t  dom. po 120 sł, fi „ 
Bontr -ło tr fi pret. . . .

DtoiJgs^jij ia d ea u u s* ..

Galicyjski ........................
BokowMa. .................
l a n e  p a b l ic a n e  p o i j e i k t
Węgierska renta rłot* fJ pa1. po 

100 sfc\ v .  *. . . . . .  
Węgierskie poi. koL po 180V?.

.fi procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 tri; 
Turecka pożywka koL po fi Ir.

AJkcje bankowe.
Anglo-austrj. po 200 zł. ISO 
Bodengred ... AoŁ Ges. 200 złr. 
Zakład adytowy dla handlu

a d S T S ? 'węgier. 200 cłr.
ToWtas. cakont fiihzo-auibr. 

po 500 złr
K .  * inetriw .a po l JO *fr. 
Franoc *o “ w t i i .
G *ł!«w 1-•'Tir,' Łf--, •?■■■ ri l

pracą, 
złr' w. a.

63 25 
65 W 

313 — 
SIS — 
108 -  
112 75 
120 —  

142 — 
i LI
TO 35

64
80 75

8930

102-  

84 —

106 25 
8 4 -

260 — 
j28 75

770 —

63 40 
65 81 

315 — 
315 
łOSSÓ 
i13 — 
1 2 1 -  
142 60

73 50

84 75 
8125

89 46

102 60 
84 50

106 75 
85

260,25
2 2 9 -

r80

SaH aJtaik $ia handlu i yrsssB.
w jc o w E  - . . . .

8»U3g(Sto3fik'ad k r«u  «Haa.
S i** - a.

Bsftkn natbd. a J itr. po 600 t ł .  
BbioaB inkpo 100 złr. . . .

100 złr.
jio ! tak so  10

Bankvex6in po 100w S a r ' " ' ' *
iłr. w. a.

A k c je  k o le i.
Albrechta 200 złr. . . 

°O0zL. ‘eb.

Slihiaty ’ ’ j  m. k. .
Fwdynandapółuc-onej po 1000

d r . m. k .............................
Franciszka Józ. po 200 _r. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. oj. k..............................
Łwow. Czer. Jaiska po 200 zł. 
Morawsko-Szl§zka (centrale.)

po 800 z ł r . .....................
Auetr. piir,. \ch. po 200 zł. *r.

s t  lii. B. po 200 i i .  sr. 
findoif* po 200 s~ .srtbe. •
Sfedfluogfoi po,800 t .  r.a.sr. 
Staateeisenbahp (Tr ell 'chaft

200 złr. v  Ił' . . .  . 
Sfidbahn po 2Ó0 złr. ar*br.
Tramwaj wied. po 200 złr. .

Węglor. północi). wsohod-. po 
200 fłr. srebr. . . . .  

Węgier; raah. (Ostb.) po200 *5.
Stęglw.sac&ode. (Wratb.) vb  

** -S *

płacą
złr.

| żąda. 
w. a.

817 — 
69 25

8 2 0 -  
69 5C

107.75 10650

1C9 — 109 50

120 50 12150

168 50 169 50

2048 — 
132 50

*053 —
133 —

238 50 
131 75

239 -  
132 25

114 — 
50 — 

121 — 
112 50

114 50 
5050 

122 — 
113 50

260 25 
74 75 

152 —

260 75 
75 25 

153 —

92 60 93 —

120 — 120 50

114 — 114 60

A k p ie  iD rse«2j»iew «.
£ a S o r  Tow. aa-itr. ?c  §00 sir 

■ S >3od. iS-j i.0§ sb
„ tr.niaS peta, po 100 śh .

L i s t y  s a & t a ,w a e  
(za  X00.sl.)

Bodenered. allg. Oster. 4pr. ar.
,  spłaci. w88 lat fi p w 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

/&lio.^^ankllipo^!, 6 prffc w.
z Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

To warz. kred. miejski. 6 pret. 
Bank nar. arsir. m, i. 5 pr; „

>1 3 3 Wa ft. & M
O b lig a c je  p ie rw sa a k a  tw a  

k o l. z a  100  z ł .)
Albrechta po 300 złr. 5 pret.

ICO złr................................
AlfSldzkie po 20C sir. 6 pret.

sr.ebr. w. a 
Czeska z 800 złr. 5 pr. ar. w. a. 
E libiety pw tpr, r. w. a. . .

a em. 1862 fi pret
a em.1870 5 a • •
,  em. 1P"2 fi ,  . .

Ferdynanda pdł. fi prot. m. k.
> ,  6 „ w. a.

a 6 » srebr. 
L. 300 złr. 6 pr. ar. w. a. 

a II. em. fi sret. . .
a liii om. laf?! 300 .
a IV. '-tó. s  300 zł. 5 pr.

Lwcw.Cbbc•„ J c3bS L i m. 5968 
260 -h. 'i m-pr. w. a.

g«l b !!:

płacą | żąda. 
złr. w. a.

108 — 108 50
94 — '9 5 -
79 50 -----
8 6 - 86 50
91 — 9150
90 75 9125
89 50 9050

98 90 99 10

7 2 - 7 3 -

-- -- 73 25
6 7 - __
91 — 9150
91 — 91 50
85 50 8 6 -
90 60 9125

103 25 103 75
97 — 98 -

104 75 105 25
99 75 100 25
9 9 - 99 50
98 — 98 50

79 75 8025

płacą żąda.
złr. w. a.

Łwow. •-■wra. Jaxa.II. asa.
BO ałr. fi pret. BraK*. w. k. 

L rowlCssm. 3tu. UL era. !866
8 8 - 83 25

iśOO złr. fi pr. erefer. w. *. . 7475 76 25
Lwów. Cęcr. J a u . IV. em. 187?

uCO złr. 5 prot. srabr. w. s 
Kudo^łpcOO^złr w. ł  6 prot.

70 50 71 -

srebr. w. a . ..................... 8130 8160
Bndolfa em. i869 po 800 eh. fi

prot. srebr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 5

76 75 77 25

pr<vfc. urobi’, w. a. . . .  
SiedssiogrodstrKj na 200 eh .

75 75 76 25

6 prot................................ 68 — 68 50

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kredysowy dla bandln
i p rzem y słu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglovieh po 10 iłr . m. k. . .

161 75 162 —
29 — 
14 -

30 — 
14 50

Krakowska po 20 złr. . . . 14 75 15 —
Paiffy po fiO złr. m. k. . . , 3 1 - 31 75
Rnd<fiia po 10 złr. ai. k. . . 14 75 15 50
K». Salm po 40 zlr. m. k. . . 38 50 39 —
St. Genois po 40 zlr. ip k. . 3 4 - 35 —
Stacisławowsk. (pożyczka) po

20 złr. w. u. . . . 20 50 2150
Waldstein po 20 złr. za. k 2 3 - 2375
WmdisehgrStz po 20 złr. m k 28 25 28 75

(Dawizy 8mieBięczns.)
Borlln 100 marfc...................... 66 60 56 <5
E^- ' kfurt lOOmark . . . 56 60 56 75
Hamburg 100 tnark . . . . 56 60 56 75
Londyn 100 fhnLast*??!. . . 115 95 116 35
Pw yt łOO tsankćłf . 46 25 46 85

P o o ł ą g ł  k o l e j o w e .
O d ch o d zą  z e  L w o w a : 

P o d łu g  z e g a r a  lw o w sk ie g o .
północ ę 
(pocing 
(pociąg

30

DO KRAKOWA: o wodzinie 1. min. 23 przed 
(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 53 rano 
osobo /), o godz. 4 minut 69 po południu 
mięszauy).

0 0  PODWOŁOCZYSK: Poazamcza): o god2. 11 m
wieozór (pociąg osobo vy); o godz. 12 m. 47 w po 
ładnie (poc> mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. [. 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny), o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy': o goda. 12 min. 25 w po 
ludnie (pociąg mięszany).

1)0 CZEKNIOWIKC: o godzinie 7. minut 5 rano (po 
ciąg pospieszny;; o godz. 11 mini 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z połndnia (po
ciąg mięszany).

0 0  STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minuf
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Przychodzą do L w o w a .
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz LI m. 28 przed południem (pociąg mieszany)

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny); 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. f.ii 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minut, 15. wieczór (po 
ciąg pospieszny); o god/.. i m. 5 rano (pociąg mie
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, upro
siłem mego asystenta klinicznego dr. Ed wa r d a  
St r oynows k i e go  o zastąpienie mię w ordynacji 
domowej i praktyce prywatnej.

Lwów d. 8. sierpnia 1878.

P r o f .  < lr . A d a m  C z y ż e w i ę z . .

IV i D E g Ł A N k .

Dr. K a r c z
t.rnduiąi y się od kilkunastu lat specja^ie radykajnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a i e p i  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skat. 

kiem n a d n i y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałówej 1, 3. 

od godz. 8 — 10 i 2— 4 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego *Foradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzepiarz.

2945

u

t i

Antoni Przybylski
udziela lekcyj po niemiecku, francusku lub 
po włosku pod bardzi korzystnemi warun 
kuu Tanio i z wysokim stylem estjty 
czuo-etymoiogicznym. Mieszka Nr. 76, w 
Z a l e s i e n i u .

+F STHOS

K a d m  i 
I  p o m o c
2822

> o m o c  (
■2 4 - 5  j

k a id e jd y s k re tn e j spra- E g Z a m i U O W a U y  lU U S Z y I l i s t a ,
*? o je ce j. _ uszer a ^tóry już przpz la* kilka pełnił służbę

W
wie
Crison, "Wien, Schwarzspa 
nieratraase Nr. 20. T b firll.

ego

L I K I E R  C H I O C O C A
Liąunr Chiocoeae fortificans) 

Lajlepszy i lajpewniejszy 
ś r o d ę  do szybkregf i radykalni 
l : ożywienia osłabionej

i ł y  m ą z h i ę i
, Przyjemnością i korze- "o-słodkiem 

jakiem prześciga on Bij epsi likie
ry. Służy nietylko za napój -wzma
cniający żołądek, podniecający stra- 
wnośó i apetyt, lecz także za dosko
nały nnriek 4a ożywienia i pokrze
pienia museknłów, wzmocnienia nerwów 
i spręźystoś. ich. Siła jego lecznicza 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
bnffilki wraz ż  broszurą 3 zł 

Kostrta przesyłki pocztowej 20 ct 
ulówny śfcład rozsyłkowy r D. 0. 

Cbiodi’s' Apotheke „znm Schutzeng.J“ 
Wien, WQŁ,ring, Herrengasse 26 (do- 
kijfl należy adresować wszystkie zamó
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
WeL ApotUeKw „zum Mohreu“ Wieta 
I. Tnchlanoen. 2779 5 —25

nawet w najwyższym stopniu leczy pod gwc 
rancją i b z wiedzy pacjenta i be: szkody 
dla idronia, wynalazca T h .  K o n © t* k y  
droguuta w Bęr^inie N. Bernauerstrasi 
Nr. 99. Skuteczność tego wynalazku z 
stała ‘"prawdztraa i przez cztery król sąd-" 
ołnręg e pod prz ysięgą stwierdzone. Kto 
się przeto chce leczyć zechce bezpośrednio 
z mną się p rozurr >ć ni»*waiając na in
nych konkureijtów naśladowców. Pisma 
ftiikczynne i» « y  .friiuko przesyłać. 

bi5& 2 - 3  *

przy młynie parowym i mlocarni parowej 
a w ostatnich 5 latach zatrudniony byl 
przy tartaku parowym, jako prowadzący 
maszynę cbcinłby zmienić miejsce wego 
pobytu. Łaskawe zrłoszenia nadesłać nale 
ży pod adre>em Franz Kung, m asi/niita 
Szoluok na Węgrzech. 3169 1—3

D Ł A  2 K B Y C / 1 A
pewnego nader powszechnego artykułu, po
szukuj: się bez narażenia się na wydatki 
(toby wszeluich stanów na prowrnej. Li 
stowne zapytania poo. S o b t d C i n k o u -  
m e n  do R o t t e r  A  C . A n p o n c e n <  
E x p e d i t l o n  r e  W i e d n i u .  P le *  
■ e r g a s s e  1 3 . - ' 2798 1 5 -2 0

ł i o n J 7 r  1 i, w v ujmiia 11u^uioaircO| ' *
^  w KOŁOMYJI u Jana Sidorowicza, apt. w STANISŁAWOWIE n F. Steckera. ^

Dr. IBosciszei sfi
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów azkól publicznych 
iub prywatystów

u o  p e n s y o n a t u
Zgłaszać rnę od 12—4 po poł.

W e  L w o w i e  ul. H alicka 1 17II i.
3009 17—?,

Gospodarz
posiadający długoletnią praktyk.), dawny 
uczeż szkoły agronomie/**) 'W Prószkowie 
mogący się powsłać na rekom,..idację zna- 
ayr.h obywateli galicyjskich, pi-agnieprzy
jąć zarząi' dóbr za złożeniem stosownej 

aucji ’ ugodą na tantiemy. ‘
Uprasza się o zgłoszenia puĄ adresem 

B .  M .K r i  «.(>" post rest. 3152 3- s

S
H

Ważne ogłoszenie polecenie!
Dr. K ieso» u au g sb u rg sk a

E i c n c J ę  ż y c i a
H
S
S
S

szczególnie przeciw fi brze, cierpieniom żołądka i npodnich
c z ę ś c i a c h ,  >d wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 

w ś . ieżym zapasie w danym razie. 295) 19 24ŝ
 we L w o w i e i Jakóba Beisera, apt.

„ u Piotra Mikolascba „
„ u Zygrn- Ruckera „

w CZERNIOWCAt i P-Golichowski apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego ■ 

n W„ [>-dyka, apt-

w BOCHNJ u Franciszka Reisa, „ 
w TARNCjWIE u A. Tenczyna, aut., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
w TA RWO POLU u >. Jamrogiewicza 
w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego,

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począw szy od 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowt-

po 7 od ota.
Zwrot wkładek do 100 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem
„ 500 zł. z 20 0 „
, 1000 zł. z 30 „

Qd \  kładek — z wypowiedzeniem 90dni o w em 8 °/#.
G o d z i n y  u r z ę d o w e :

2949 fi—?
od 8 . do 12. w południe, 
od 3. do 5. po południu.

Odle tva\nia żelaza i innych metali, 
F a b ry k a  m aszyn  

i NARZĘDZI ROLNICZYCH

Bronisława Deskura
we Lwowie przy ulicy Balonowej 1 1.

przyjmuje zamówienia na wszelkie odlewy z żelaza, ?piżu, mosiądzu, brenzu, 
cynkuuskutecznia reperacyi machin i nar/ Iz rolniczych. Nyrabia wszelkie 
roboty Masarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, te karskie w metalu i drze
wie, e r a  z wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne i ozdobne ja k ; on men- 
ta, balkony,r sztachety, bramy, drzwi, schody, werandy altanj żelazne i. t. p. 
Wy -iyw* e wszelkie roboty ula koleji żelaznych, młynów parowych: amery- 
kaźskicfcV(ł®tlków, browarów, gn-zelń, wodociągów sztucznych-i do gazowni, 
wszeli is ^obstrukcje żelazne do budowli jak : trLgaray i trawersy, wiązania i 
pokrycia dachów, Urządza ustępy i wentylacje. Ustawia patentowane aparaty 
do toczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powietrza.

Wszystkie te roboty wykonywuje w jak najkrótszym czasie, p o  n a j -  
n i ż s i y e h  c e n a c h  i pod w s z e l k ą  g w a r a n c j ę .  3042 8 —8

I 10.000 z ł.
| 2.000 z ł. ^

^  , . Jrs  JL W  v ----------   t: ( 5 0 0  z l -  *
^  razem 3 0 0 0  wygranych wartości około 5 0 0 0 0  z ł .  można wygrać 
K  kupując za małą tylko wkładkę

Jj jednego guldena ___— ----- ~~ r . ^ - o j a

W Jkitórych
J (  j  c i ą g n i e n i e  n a s t ą p i

d n i a  1 5 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8  w e  W i e
d n iu ,  zakładając jednocześnie kapitał zarodowy, ,

N co tylko tarazą będzie mozeonem,
gdyż nietylko wypłacone będą przypadające wygrane znaczne lecz taliże 

^  z< róconą będzie spłacona wkładka, czy los będzie wyciągniętym iub nie, 
J  bez jakiegoko1w:ek potrącenia.
^  Kupno tedy losu stanowi kapitał zakładowy

O G Ł O S Z E N I E .

. nastręcza przy tego rodzaju loterjach tę niebyłą korzyść, wskutek czego 
^  pominąwszy nadzwyczajnie bogate wyposażenie, popyt o te losy jest na- 

ler żywy z ktęrego to względu zaler"ć możemy rychłe nabywanie onychże. 
y  Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie na-

(sżytości wraz 20 ct. na frankowana przysłanie listy ciągnienia uskute- 
sznia się najpojtdynczej za przekazem.

^  J K a s a  z W r o tó w  Ł «

b)
c)

Otwarcie nowego Kursu w galicyjskiej krajow ej szkole go
spodarstw a lasowego nastąpi w  p i e r w  Z € &  p a t o w i e
p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8 *

Warunki przyjęcia uczniów są nastgpuiace 
a) ukończenie roku 17go;

przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w leśnictwie; 
wykazanie się przy eg zam in ie  w stępnym  tak ust
nym jak piśmiennym z posiadania wiadomości przygo
towawczych, odpowiadających przynajmniej ukończonej 
niższej szkole średniej.

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę ręaln^, gimna 
zjalną lub szkołę gospodarstwa wiejskiego w D ublanach, przyjęty 
być może z uwolnieniem od egzaminu wstępnego (c). Wyjątkowo 
zaś może być przez kur&torję na wniosek dyrekcji, także od jedno
rocznej praktyki (b) uwolnionym, kto ukończył z dobrym postępem 
szkołę gospodarstwa wiejskiego w Dublanach.

Nie posiadający kwalifikacji określonej powyższemi warunkami, 
lab zamierzający uczęszczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty 
być może jedynie jako uczeń nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać 
na wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł. w- a.; oprócz tego czesne 
wynoszące na  półrocze jedno od ucznio, zwyczajnego 5 zł. w. a., od 
ucznia zaś nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w. a., na ile godzin 
tygodniowo będzie zapisany; przyczem dwie godzin rysunków, liczyć 
się będą za jednę godzinę wykładn. Gość nie uiszcza" żadnej opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 złr. w. a., 
która jest oraz wpisowem ucznia przyjętego do szkoły na podstawie 
pomyślnych wyników egzaminu.

Ponieważ stypendja udzielają się dopiero^ po odbytym egzami
nie z półrocza pierwszego, przeto każdy uczeń nowo przyjęty, za
pewnić sobie musi utrzymanie przynajmniej na pół roku.

W -pisy  u c z n ió w  ■ > z p n ę z n ą  s i ę  n a  p o d s t a w ie  p i -  
s m ie n n ć g f i  p ó d k a t ż  o t f  l i  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8 .

Dzień otwarcia kursu podśny zostanie w cześn ie  dc publicznej 
wiadomości.

Dyrekcja krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie

d 10 sierpnia 1878, 8130 i —3

H,
S

Handel towarów miesza 
uych A. W. Groi 

w Sokiilu potr/.rbuje p ra lu ty k -s n - j  
tó w , dobrej konduity z nkończou;) j 
drugą gimnazjalną lub niższą real-j 
uą, reszta warunków listownie." i 

3141 2 - 4

W ł a d

HYDBJATYCZNy
Franciszka Medwe a

ile ort
spec. lekarza

Nlra Edwarda Madejskiego
we Lw ow ie,

ulica Kopernika 1. 13
przyjmuje się c zieci z prowincji od 7 
do 14 la. ze skrzywieniem  ko- 
~  pacierzowej ,  początkowym»ci
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa
tką, z rązkiemi piersiami, krótszą 
nóżką i- konjukturę wszelkie
go rodzajii; do wyleczenia za do- 
mocą gimnae*vki leczniczej i przy rzą
dów'ortopedycznych — dając takowym 
znpełne utrzymanie i wszelkie wygo
dy, przy czem pobierać mogą także 
wszelkie nauki. 2976 2—?

Mieszkający w miejsca docbodzą 
dla leczenia do zakładu w pjf/ezna 
czonych godzinach.

w]IŻH7.vf»h szezfiżśzych szczegółów udziela wła 
ściciel i dyrektór zakładu ustnie lub 
pisemnie pod powyższym adresem.

w Zawał owie,
otwarty jest przez całe lato i przyjmuje 
pacjentów za porozumieniem się listow- 
:iym. Poczta w miejscu, urząd telegrsifi 
czny P o d h a j c e  2923 2 —6

ua kompoty i konfitury 
każdej wielkości.

Apteka pod Uwiazdą

Piotra Mikolascha
we Lwowie,

poleca następujące środki jako doskonałe 
i wypróbowane:

Pomada Alcaloide przeciw wy
padaniu włosów. Cena słoika 60 ct. w. a.

W oda Koluńska własnego wyro
bu, wyborna. Cena dużej flaszki 60 
cent. w. a.

Woda Holońska J . K. Farina ory
ginalna. Flaszki po 50 cl. i po 1 zlr.

Puder ryżowy wyrobu własnego, 
tndzieź prawdziwy francuski.

Perfum y francuskie, najdosko
nalsze, w butelkach po 50 oeut. i po 
1 zlr. w. a. 2847 G ?

S n& kąm i ocnrouuemi i wzorami 0d sfalszow ań unezpieczona.

S ó l ż o ł ą d k o w a
( n r A o i i A l r  n o  a ł i , a w n r t £ ś )(proszek na strawność)

Juliusza Schumanna
właściciela apteki landszaftowej w Stockerau.

E.
liany i

GEBH&RDTA
we L w o w i e

poleca

S Ł O M  H M
czystego szkła 

3100 3--10

28031 10
Wedlu .rzeczenia powag leka ic! ilożona z leków wypróbowanej' zkpteeznoaci sal ta 

okazuje się szczególnie pomocua w dolegliwoeci w trawieniu i odżywiauiu krwi. Nadzwyczajnapowodirnie osiągnięto ł nĵ i prsy katarach żoładkoyżjch i kisekowych, tudzież, następstw ich, 
'oto: uagromadieniu kwasów, braku apetyta.-zgrd^e, wzdęciu wuętrsaości, cierpieniach hemo- 
ilal,nyeh, tudziieś pr*y wssystkich ałabotciach kobiecych i ‘dziecięcych, hładaczce, wychudnięciu 
:----------Ciągłe jej używanie jeot jedynym radykalnym środkiem na uielancholję i hipokon*

m M M M _ M M :M M M M M :M M  M. M. M. M .M M  M  M M .M M .M _m

Z’ :to! Pieniądio! Złoto! m
wygrana, 2000 ( d u k a t ó w  z ł o t a  i 10.000 Ził ^  *rję ̂ o m y j t o i r a .  " " . . . .,  n A  I J , , j T A A * Ł  C z a s o p i s m o  „ M o d i c i n i s c h e  W o e h e n s e L r i f t a  w  o r z e  15. z k w i o t n i a  1878 p i z z e :  S o l  z o ł ą d k o -

_ .  w ygrana 4UU < w Sztabach i  2 .0 0 0  Z l. “ iw a  * a p t e k i  w- S t o c k e r a u  j e s t  ś r o d k i e m ,  k l ó r y  p r z y  u c i ą ż l i w o ś c i a c h  w  t r a w i e n i u ,  a t a b o a e i  z o t a d k a
m  _  - s / z / z  1 ,  .  ,  j  . . .  _  W | k a t a r a i l i  t a k o w e g *  l u b  s k ł o n n o ś c i  d o  n i c h ,  b r a k u  a p e t y t u  i t p .  b a r d z o  d o b r z e  d z i a ł a  i po r i n i e n  b y ćr* ó. w ygrana 1UU ( g o t o w k ą  ( 5 9 0  zł. 3  i j a w a ż a n y  z a  c e i  w i ę c e j  n i ż  ś r o d e k  d y e t y c t i k y .  S k ł a d  j e g o ,  do k t ó r e g o  w c h o d z ą ,  n a j b a r d z i e j

n r
H

y z a  cod  w i ę c e j  n i ż  ś r o d e k  d y e t y c z n y .  S k ła d *  j e g o ,  do k t ó r e g o  w c h o d z ą ,  
l e k i ,  *  p o m i ę d u y  n i e m i  t a k i e ,  k t ó r y c h  z n a k o m i t a  s k u t e c z n o ś ć  d o p i e r o  w  n a j n o w s z y m

H
H

JF. J.
s
H

kantoru wymiany
B M i f k a  w e  W i e d n i u
1. Słefansplatz, Brandstatte 3 

Tych losów pod powyższemi korzy""iami ni być m.ożc we Lwowie, 
w obu głównych lokalach sprzedaży tytonin przy alicy T r y b u n a l s k i e j

N I  H a l i c k i e j  ! na wszystkich tutejszych kolekturach. Od dawna znajdu
jące się losy tej loterji w ręku PT. Publiczności, grywają samo przez się 
w powyższem ciągnieniu * 3039 5 -8

' 'M L M M M .M M M M  M  M M  M M M M M M . ^  M M M M M M •

| Części składowe żniwiarek i kosiarek. ||

Poiczocly iia cienipl i  Karcze wttu
z g n m i  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

• / •  i l 7* S c h m e i d i e r ,  Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Centralle: VII. Stiftgasss Nr. 19. 2796 5 -18

P r z y  z a m ó w i e n i a c h  w y m a g a  a i ę  p o d a n i a  o b j ę t o ś c i  w s k a z a n e j  l i t e r a m i  n a  
r y s u n k u  n .  p. u p o ń c z o c h  do k o l a n  o b j ę t o ś ć  B , C , U, E ,  F ,  O ,  J ,  O,  d ł u g o ś ć  z a ś  
D d »  K  i  B  i l*  n  --------— -------- Ł“ ‘ L 2 - 1 1 1      “  "
d a l e j  d ł u g o ś ć  od

D, przy pończochach od uda cała •bjetość od A do J i objętość O O. 
d D de K i A do D.

Cec.
wyłącznie

król.
nprzywilej.

„ P u r i t a s ”

(Mleko odm ładzające włosy),
„PURTTAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po

dobnym, który posiada tę cudowną własność, żo liwe Wiosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p . z e c  a g u  14 d n i  im takowi, farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszk* „Puritas“ kosztuj, 2 gulden, (przy piesyłce 20 ct. za opako
wanie i jeist do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
OTTO FBAWJB we IV edniu Mariahilferstrassi Nr. 38.

Składy: We L W 0W F- w apteoe pod srebrnym orłem SE. Ruckera, 
w KRALU WIE: Konst. Wiśniewski apf. pod św. Morjanem; w TARNOPO- 1 LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYjU w  apt. j  . Zgórskiego i A. Kiibla. 

<w a&DAGOWZĘ u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
Rtechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i E< Stenzoł.

..; w JAR( LA WzU Wisłocki & Bohuss, apt. w PRZEMYS i  J. Ac 
szewski apt. 2228 9 —12

L c u r y K  J e n a ,
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, I 
tudzież n-ontowauia i ustawiania pom p, wodotry-j 
sków, wodociągów, tartaków, maszyn Darowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

| pośredniczy w kupnie uiywanyćh parowych młocarń. |

3052 4—?

PREMIOW aNY 
na wystawie paryskiej r. 1867

aiaty syrap piersiowy
G A. W . Mayera

we Wrocławiu i Wiedniu
we Lwowie u Zyg. Ruckera i Jak. 
Beisera, w Krakowie u Wiktora Re 
dyka, w Tarnowie u W. T. A. Wie 
logórskiego w Przemyślu u Edw.

Machulskiego.
B ia ły  prup piersiowy G.
A . W .  M a y e r a  składa się wedle 
mego osobistego przekonania jedy
nie z roślinnych żywiołów, które ni
gdy dla zdrowia s nodliwie lecz 
przeciwnie na wszystkie afektacje 
piersiowe uspakaja,ącc .drawia- 
jąco oddziaływa. Szczególnie przy
jemny jest smak : odor tego środka.
W praktyce okazał się jako szcze
gólny środek leczniczy na chronicz
ne i ostre katary płacowe. Powyż
sze poświadcza z przekonania le
karskiego.

Wrocłau 2 .  września 1865
Dr. Schw and, prak. lekarz. 

P o w y ż s z e  poświ leżenia dr. 
Schwand w /sta' ził wedle własnego 
doświadczeni we 'yrobieniu syro
pu piersiowego O. At. W. Mayera, f l  
co uf ■ iejszem urzędewnie poświaa- jr 
czam. Wrocław. 23. września 1865.

(L. S.) Dr. 3. W. K lose. 
kr. fizyk okręgowy i radca sanitarny. 
4090 - 1
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Y I C H t
Wody mineralne naturalne.
Administracja: w Paryżu, ** boni. Kontmartn,

G r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymfatyczne, 
orgaaów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia etc.

Ilopitttl. Choroby organów trawienia, o 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, b leści żołądka 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w m*ozu, podagry, cukrzycy (diabe- 
ns) wyu/ielan laika w moczu. 

H ttń fc r fY B . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i' białka, w 
moczu,
Żądać należy, aby nazwisko £ró- 

Iła znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptec* p. 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 
p. Goldbanm. 2693II 9 22

Wyszczególnione % k. nustr, przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

JDr. Horcliardta aromatyczni mydło ziołowe, Dr. Suin de Boutemard aromatyczna par
do upiększenia i poprawóema płci. < wypróbowane nrze 
ciw w szelk i.i nieczystościom naskórnyn),w  opieczęto
wanych oryginalnych paczkach .̂o 4 2  ceni.
D r. Berinptniera roślinny środek do farbo-

sta do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
środek do utrzym ania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pó, pak ietach  po 70 ct. i 35  ct..
Dr. DŹringuiera aromatyczny szpirytus ko

w aaia włosów, fa rb u je  prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond ; kom pletne z miseczką i szczoteczką 5 z lr . a. w. 
Dr. Bóriugniera olejek na włosy z korzeni 
i ziół, na wzmocnienie i u trzym anie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 z łr . a. w.
D r. Koclia cukierki ziołowe, uzuane jako w y  
prób iwany środek domowy przeciw katarowi chrypce, za- 
flegm ienia, grypie itp .; w pudelkach oryg. po 70 i 35 ct. 
P rofesora Dr. Linde’* roślinna pomada w fla-

ronny, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w* o.ry-. 
ginalnych flaszeczkach po i  z łr . 26  ct i 75  :t. 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku
orzeebów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 3 0  c t., szczegól
n e  do polecenia większym familjom.
Dr. H artnuga pomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostu w łosów ; w opieczętowanych w szkle ostę 
plowanych słoikach po 86  ct.
Dr. Hartunga olejek z kory chinowej, do kon-szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto 

suje się równocześnie do utrzym ania rozdziała ory
g inalna sztuka 50  ct.
Balsamiczne mydło oliwne odznacza się

serwowmip, i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85  ct. 
NIedyc. Benzoe m ydło, najwytworniejsze

przez swo ożywiające i utrzym ujące działani na gib- 
kość i m iękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

m jdło  na płeć, ma ten sam skutek co i tynk tn ra  
Benzoe, fena  pakieciltu 4 0  ct.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: m  Lwowie w apt. R i:kfva, P Mikolascha apt,, 
J  • B ^ e ra , w apt. J. „peaa i J. Nahlika a p t , w Białej w apt. E. Ketera, w Sóbrce wap„. W Międlickiego, w uOchn' 
u N. Niedzielskiego, w Brodach i apt. E. Liszki, w Brzeiansch u B. Fadenhechta, w Czortkowie uap L.Noasa, w Choro- 
tkowit u apt. L. Noss, wCzerniowoach u I. Sclmircba, w apt. J. Golichowskiego, w Gorlicach n apt. W. Rogawskiego, w Gry 

bowie u A. Mnszyńlkiego, ,r Jarosławiu w apt. J. Rohma w Kołomyj i u K. Ładena iw pt. E. Stenzel, w Krakowie u J. 
Jabna, w apt. W. Redyita, Wi Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokalskiego, w Mikulińcach w apt. St. Miedlickie* 
go dwornie ■ apt. Wład. Dziembowskiego, w Newymtsrgu u K. Laura, w Przemyślu u E. Macbalskiego, w Radę 
oaoh u apt. (n. Schnircha, w Rzeszowie u lgn. Schaitt.era i Sp., w Samborze apt. K. M.arescha, w Sanoku ąpf. w J.- 
Aarewicza, w Serecie n .1. Dcmpniaka w Sokaiu u W. Semetkowskiego, w Stanisławowie w tpt. F- fithe^fera i apt:' 
A. Benla w Stryju u apt. J. Zgórskiego, w Suozawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W T. A. W elogórski, v 
Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowioaoh u Ig. .Brosiga, w Żółkwi u Resie Bki-bag, w Zu-- 
ravm e w apt. p. Józefa Tomaszewskiego
P r z e s t r ó g  .  r.ZlJ_P,nY lP,s ®'1 łahrykdtftnd a_ to : co do pasty ar. Suin de Boutemarda,
Kilku f a ł s z e r z y

2967 4 10

jakoteż co do ziołowego mydłu D r. Burchardta po i nazwą: Borcbardts 8 0 I111. 
i h_pcćw  tychże wyrobów skazano ^downie na kary pieniężne.

R a y m o n d  &  G o m p .  W B e r l i n i e ,  Ł k właścicieleprzywilejów i fabrykanci.

^ydaMcy i >;łŁ»«Ciele: J. DoDrzańęki( i F  drpjDWtn Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
rvirn /r.~ , > wiry

Z drukarni „Gizety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


